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oamochodem na wakacje! 


Niema nic przyjemniejszego ponad wakacje, spędzone w samochodzie. Nawet góry rozstępują ‘się przed wartkiemi kolami i ukazują 
oczom turysty przecudne widoki. — Obrazek nasz przedstawia fragment drogi między Udine a Tarvisio we Wloszech. Fot. Samochód" 
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Aktualja kolejowe, a komunikacja autobusowa 


Sprawom kolejnictwa trudno nie poświę: 
«ać uwagi w piśmie, zajmującem się rozwo: 
jem ruchu autobusowego i rejestrującem każ: 
dą nową zapowiedź wspaniałej przyszłości 
komunikacji autobusowej w Polsce. Taką to 
zapowiedzią jest głośny projekt reformy ta: 
ryfy kolejowej, o którym niechaj nam wol- 
no będzie napisać. 

W biurze reformy taryf kolejowych przy 
Ministerstwie Komunikacji dobiegają do koń: 
ca prace nad reformą taryfy kolejowej. No- 
wa taryfa towarowa miałaby wejść w życie 
z dniem 1 lipca rb. Tak przynajmniej życzy 
sobie Ministerstwo Komunikacji. 

Reforma taryfy towarowej podjęta zosta: 
ła w tym celu, aby osiągnąć powiększenie do» 
chodów kolei państwowych o 140 miljonów 
złotych. Bez takiego podniesienia dochodów, 
zdaniem Ministerstwa Komunikacji, niemoż: 
liwe byłoby zrealizowanie zamierzeń *nwe=: 
stycyjnych, o których mówił minister Kiihn 
w sejmie i o których w swoim czasie infor: 
mowaliśmy wyczerpująco. 

Budżet inwestycyjny Ministerstwa Komu: 
nikacji na rok 1929-30 jest już dzisiaj poważ: 
nie zagrożony. 15:to procentowy dodatek do 
uposażenia kolejarzy pochłonie 95 miljonów 
złotych, a straty spowodowane katastrofal- 
nemi mrozami i śnieżycami dały według 
ostrożnych obliczeń ubytek w dochodach 
w wysokości conajmniej 70 miljonów zło: 
tych. Niedobory te musiałyby być pokryte 
z owych 335 miljonów złotych, które zarząd 
kolejowy pragnie w tym roku zużyć na in- 
westycje, a raczej na utrzymanie dotychcza: 
sowej zdolności transportowej kolei państwo: 
wych, mocno nadwyrężonej długoletnim bra: 
kiem należytej konserwacji i wymaganych 
uzupełnień. 

Aby mimo tych nadzwyczajnych i w nud: 


żecie nieprzewidzianych wydatków, można 
było przeprowadzić całkowicie tegoroczny 


plan inwestycyjny i zabezpieczyć fundusze 
na sfinansowanie planu przyszłorocznego, 
przeprowadzona ma być reforma taryfy to: 
warowej. Pierwotnie Ministerstwo Komuni: 
kacji pragnęło osiągnąć z tego źródła 160 mie 
ljonów złotych, obecnie przewiduje się tylko 
142 miljony. Ponieważ podwyżka taryfy to: 
warowej w roku bieżącym nie przyniesie 
w żadnym wypadku więcej niż 50 miljonów 
— zwłaszcza, że data 1 lipca jako data wej- 
ścia w życie nowej taryfy nie jest zupełnie 
pewna, — skarb państwa ma pozostawić do 
dyspozycji PKP. 120 miljonów złotych z sum, 
które powinny wpłynąć do skarbu tytułem 
wpłat od kolei. Kwota ta oraz przewidywane 
50 miłljonów z podwyżki tarytowej zrówno» 
ważą ubytek funduszu inwestycyjnego, pow- 
stały z przyczyn wymienionych wyżej, ı po: 
zwolą na wykonanie całego przewidzianego 
na ten rok planu inwestycyjnego. 

Sfery gospodarcze, które wobec tych pla: 
mów taryfowych zajmują stanowisko opozy: 
cyjne, wysuwają jako argument przeciw rez 
formie taryfowej okoliczność, że dzisiaj już 
nie można przewidzieć, jakiego uzupełnienia 
będzie wymagał fundusz inwestycyjny kolei 
w roku przyszłym. Jest raczej prawdopodob- 
ne, że na ten cel nie będzie potrzeba więcej, 
jak 70 do 80 miljonów, że zatem obecna refor- 
ma taryły nie powinna dążyć do zwiększenia 
dochodów kolei o 140 miljonów, zwłaszcza 
w okresie silnej depresji gospodarczeje 

Gdyby mimo zasttzeżeń Państwowej Rady 
Kolejowej i wyłonionej przez nią komisji dła 
współpracy z biurem taryfowem, taryfa zoz 
stała podwyższona według projektu Mini- 
Sterstwa Komunikacji, to wzrost obciążenia 
kosztów transportu dla poszczególnych to: 
warów  przedstawiałby się między innemi 
w sposób następujący: 


owies 16 % ruda żelazna 308 
ziemniaki 18 „ benzyna i ropa 35 , 
mąka 12% „ nafta 5a 
cukier 15 „ butelki Sher. 
spirytus 39 . cegla [OFE 
bydło 24% „ cement 14% , 
jaja 26 „ żelazo handlowe 30 ,, 
nierogacizna 29 „ bawełna ZUNE 
skóry surowe 31 „ obrabiarki 24% n 
skóry garb. 39 ,„ nawozy WIS 
wyroby z drzewa 24,6 „ tkaniny Ski +2 
węgiel w. k. 265 „ wełna 26 


Dochód 142 miljony złotych Ministerstwo 
Komunikacji spodziewa się osiągnąć przy tak 
zmienionej taryfie tylko od ładunków cało: 
wagonowych. Ładunki drobnicowe przy ob: 
liczaniu tej cyfry nie zostały wzięte pod uwa: 
ge. W rzeczywistości przeto podwyżka iary= 
fy dać powinna efekt znacznie większy o ile... 


Tak! O ile nie nastąpi skutkiem pogorsze: 
nia się sytuacji gospodarczej silne zmniejsze: 
nie się transportów, jak to było we Włoszech, 
(które musiały wprowadzoną w życie podz 
wyżkę taryfy bardzo szybko anulować i wró: 
cić do taryfy dawnej), oraz o ile komunika: 
cja autobusowa, ze sprężystością wykazaną 
w ciągu ostatnich względnie pierwszych czte: 
rech lat, nie wykorzysta sprzyjającej kon: 
junktury. Faktem jest, że podwyżka taryfy 
towarowej przyspieszy bardzo znacznie pro: 
ces tworzenia się linij przewozu towarów 
autobusami. O ile zdołaliśmy stwierdzić. za: 
rząd kolejowy lekceważy sobie konkurencję 


ciężarówek transportowych, podobnie zresz: 
tą, jak Ministerstwo Komunikacji (zamiast 
Ministerstwa Kolei) negliżuje sprawę rozbu: 
dowy dróg samochodowych, przy układaniu 
miljardowych projektów budowy nowych 
linij kolejowych. 

Zresztą sprawa ta bynajmniej nie znajdu: 
je się na najlepszej drodze. Racjonalna roz: 
budowa naszej sieci kolejowej może nastą: 
pić tylko po zapewnieniu na ten cel odpowied: 
nich kapitałów, o które starać się musimy za: 
granicą. Starania te są dzisiaj ogromnie utruds 
nione z następujących przyczyn: 

1 od dłuższego czasu konkjunktury na 
światowych rynkach finansowych są tego ro- 
dzaju, że lokata długoterminowych pożyczek 
inwestycyjnych jest prawie niemożliwa; 

2. P. K. P. są zastawione za pożyczkę dil: 
lonowską i zastaw ten trwać będzie do r. 1949, 
Przedmiotem zastawu jest cały majątek ko: 
lejowy Polski. Nie są nim objęte tylko linje, 
które zostały wybudowane po zaciągnięciu tej 
pożyczki, t. j. po r. 1924. Polska ma prawo 
spłacić pożyczkę Dillonowską po 10sciu las 
tach, t. j. w r. 1934. Nie jest bynajmniej wy: 
kluczone, że wówczas istnieć będzie możliwość 
przeprowadzenia takiej konwersji tej pożycz: 
ki, przy której uciążliwy ten zastaw mógłby 
być zniesiony. 

Jak widzimy, sprawa rozbudowy sieci ko: 
lejowej jest chwilowo jeszcze daleko w polu. 
Ufajmy, że w międzyczasie, między innemi, 
dzięki — podwyższeniu taryfy kolejowej, ko: 
munikacja autobusowa tak się rozwinie, że 
nie będzie można pominąć jej interesów przy 
ustalaniu programu inwestycyj kolejowych. 

T. K—j. 


Rajd na 32-letnim samochodzie 


W tych dniach powrócili do Rzymu Elio soretli i Gaudenzio Ucceli, którzy na samochodzie, zbua 
dowanym w rożu 1897, odbyli rajd 43000 kilometrowy. Podróż trwała 17 miesięcy i prowadziła 


przez Europę. Afrykę i Azję Mniejszą. 


Fot. Atlantie 


NUMER 33 — SAMOCHÓD — STRONA 3 


Posterunki graniczne włoskie i austrjackie położone są małowniczo wśród gór. 


Fot. „Samochód“ 


Powrót z rajdu dokoła Europy 


Praga, w maju. 

Opuściliśmy Wenecję z żalem prawdzi: 
wym. — Ha, trudno. Droga przed nami je: 
szcze daleka, a trzeba wrócić do domu jeszcze 
wcżas przed Wystawą Krajową. 

Z Wenecji kierujemy się znów ku górom, 
na Treviso, Udine i Tarvisio ku granicy 
austrjackiej. 

Pierwsze większe miasto, to Treviso (ca. 
30000 mieszkańców), zaciekawiające staremi 
murami obronnemi, dobrze zachowanemi : ota- 
czającemi je prawie całkowicie. W czasie woj: 
ny padło tu około półtora tysiąca bomb lotni: 
czych austrjackich, lecz dziś już ślady spusto: 
szenia zatarto niemal całkowicie. 

Mijamy Piave, tak rozgłośnie zapisaną w hi: 
storji ostatniej wojny, i Tagliamento. 

Ta druga rzeka przedstawia widok niezwy: 
kły. — Przejeżdżamy po kilometrowej długo: 
ści moście, ustawionym nad szerokiem usypi: 
skiem ikamieni, które tu z gór naniósł wartki 
prąd. W tej chwili łożysko rzeki jest zupeł< 
nie suche, a tylko środkiem sączy się wąziut« 
ki strumyk — to Tagliamento. Gdy stopaieją 
w górach śniegi, ten strumyk rozleje szeroko 
i przykryje suche przestrzenie. 

Następnie Udine, stolica Friulu. I tu zapiz 
sala się wojna krwawemi ślady. Tutaj właśnie 
znajduje się największy włoski cmentarz wo: 
jenny, dający schron trzydziestu tysiącom po 
ległych bohaterów. 

Nie zatrzymujemy się w tych miastach. 
| Przed nami rozsłonecznione góry. Jeszcze 
jeden egzamin sprawności dla naszej Tatry, 
która, jak zwykle, wychodzi zeń zwycięsko. 
, Posuwamy się naprzód wśród nieustannych 
Iwiraży i ostrych wzniesień. — Tędy przed 
laty jedenastu kroczyła krwawa śmierć. 


Przejechawszy połowę drogi, zaopatrzyliśmy nasz 
samochód w propagandowy napis. 
Fot. ..Samochód" 


Przy drodze spotykamy liczne groty, a in- 
ne patrzą na nas z wysoka, ze skał — to slaw- 
ne „caverny”, w których kiedyś kryły się wal- 
czące strony. i w których często znajdowały 


kres setki istnień ludzkich. — wystarczył je: 
den dobrze wycełowany pocisk, by pogrzebać 
żywcem kompanję piechoty. 

Jakby wspomnienia komunikatów wojen: 
nych, odczytujemy na drogowskazach nazwy 
miejscowości: Gemona, Raccolana, Pontebba, 
gdzie most stanowił dawniej austrjacką gra: 
nicę. 

Wszędzie w przydrożnych miasteczkach, 
jak we Francji, spotykamy pomniki dla po: 
ległych na ostatniej wojnie. Dziś tu już o niej 
zapomniano. Kraj jest cichy i słoneczny, ży: 
cie biegnie swym trybem, a wspaniała natu: 
ra ozdabia jego szarzyznę. 

Minąwszy Tarvisio, stajemy na granicy Re: 
publiki Austrjackiej. Formalności ogranicza: 
ją się do formalności i załatwiwszy się z oby: 
dwoma posterunkami w ciągu pół godziny, 
ruszamy dalej przez Villach i Klagenfunth, 
Na noc zatrzymujemy się w maleńkiej miej: 
scowości, Neumarkt. 

Co za hotel! Pokoje po trzydzieści metrów 
kwardatowych, umeblowane przed osiemdzie: 
sięciu laty. Gospodyni również, jak jej hotel 
archaiczna, wita nas miłym uśmiechem i mówi: 

— Nie znajdziecie panowie u nas nowo: 
czesnego komfortu, ale będziecie zadowoleni. 

Było bardzo po swojsku, bardzo „gemiit: 
lich“, bardzo czysto i bardzo... tanio. — Rys 
liśmy istotnie zadowoleni. 

Na Semeringen spotkała nas niespodzians 
ka. Śnieg leży sobie jeszcze po rowkach przy 
drodze, choć słońce wcale nieszpetnie przys 
grzewa. Słowem temperatura jest mieszana 
— ni to ciepła, ni to zimna. 

I oto już Wiedeń —. przedziwne miasto, 
przedziwnych ludzi. Czy to Niemcy? — Spró: 
bujcie ich o to posiądzićl 


W pewnym sklepie z pewną bardzo 
miłą sprzedawczynią mowa była o Ber: 
linie. — Powodem rozmowy była nasza 
Tatra z wypisaną trasą poaróży na 
Szybie. 

— Berlin to duże miasto i ładne — 
powiada ona. 

— Duże, bo duże, ale czy ładne? — 
powiadam ja. 

A ona na to: 

— Miasto ładne, tylko... ci Niem: 
cy. Cóż za niesympatyczny naród! 

— A pani? Czyż pani nie jest 
Niemką? 

— Ja? Ja jestem Wiedenka! — po- 
wiedziała z dumą. 

Wiedeńczycy to osobny naród. Są 
mili, uprzejmi ı poczciwi. Nie, to nie 
są Niemcy stanowczo. Krzyżówka kil- 
ku ras zrobiła swoje w ciągu wieków. 

Od czasu upadku Habsburgów Wie: 
deń stracił wiele ze swego blichtru, lecz 
nie stracił właściwego mu wdzięku 

Prater pozostał Praterem, gdzie zbie: 
rają się starzy i młodzi — jedn, by 
wspominać pieśń życia, już dawno prze: 
brzmiałą; drudzy, by potwórzyć za in: 
nymi stary, a tak zawsze nowy refren... 
o miłości. — Patronuje po staremu 
Strauss i wszystko w dalszym cu:ągu 
jest miłe, poczciwe i ładne. 

Do Burgu i Schoenbrunnu chodz: się 
już nie po to, by otrzeć się o blask „ła: 
skawie panującego”, lecz by, oglądz 
nąwszy monotonję tych starych wnętrz, 
westchnąć: „O jakże się musiał nudzić 
tutaj stary Franz", 

Nudził się, czy nie nudził, trudno 
dociec, lecz myśmy się nie nudzili 
i po jednodniowym postoju żegnaliśmy 
wielką stolicę małego państewka z wiel- 
kim żalem. 

Dla obcego automobilisty największy kło: 
pot w Austrji to ruch „lewostronny“. — Wła: 
ściwie jest to ruch dwustronny, bo w obliczu 
zmiany, jaka ma nastąpić w roku przyszlym, 
i tu już zaczynają niektórzy jeździć s*roną 
prawą. Wytwarza się skutkiem tego nieład, 
a prowadzić samochód trzeba nietylko *ęką 
lecz i nerwami. 

W dodatku stan dróg jest nieszczególny, 
Miejscami bywa taki, jaki nie bywa... w Pol- 
sce. Ruch lewostronny 
posiada jeszcze także 
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Praga jest jednem z miast najbogatszych w zabytki histo: 
ryczne. — Staromiejska wieża mostowa z XVl wieku. 
Fot. Samochód" 


rzyzny. Buduje się to w stylu nawskroś no: 
woczesnym, ściśle zastosowanym do zasad 
urbanistyki. — Może się to komuś nie podo- 
bać, lecz niepódobna odmówić temu celowości. 

Jeszcze jedna sympatyczna strona poby: 
tu w Czechosłowacji. — Wszędzie można roz: 
mówić się po polsku. 


Portjer w naszym hotelu twierdzi, że to . 


zupełnie „to samo". On mówi po czesku, my 
po polsku i rozumiemy się doskonale. 


i Czechosłowacja, wo: 
bec czego nasz klopot 
nie kończy się w Pra: 
dze, dokąd przybyliś: 
my z Wiednia pod 
wieczór. 

Jestem w Pradze w 


Podróż nasza kończy się. Przeł na- 
mi jeszcze tylko Wrocław, a potem do 
domu. 

Poznań, w maju. 

Jednym z największych kłopotów 
zawsze jest wyjazd z wielkiego m.asta. 
Plany miejskie nie oznaczają wyjazdów, 
a przechodnie zazwyczaj nic nie wiedzą 
o drogach, znajdujących się poza ros 
gatkami. 

W Pradze sprawa jest uprcszczona: 
wystarczy zwrócić się do policjanta na 
motocyklu, jakich sporo uwija się po 
ulicach. Nas taki właśnie policjant wy: 
prowadził aż na drogę do Podjebradu. 

O drogach w Czechosłowacji może 
na powiedzieć, że są lepsze niż w 
Austrji, natomiast czasami znacznie 
gorsze niż w Wielkopolsce. — Nie mo: 
gę zresztą robić w tym wypadku uogól: 
nień i to, co mówię, odnosi się jedynie 
do szlaku Wiedeń — Praga — Wroc: 
ław, na którym to trakcie tylko jeden 
odcinek (Praga—Podjebrady) jest wys 
konany w syosób nowoczesny i posia: 
da jezdnię doskonałą. 

Następny postój wypadł nam we 
Wrocławiu, który zrobił mi niespo: 
dziankę (po raz pierwszy byłem w tem 
mieście) swym charakterem i wyglą: 
dem. Spodziewałem się czegoś w ro» 
dzaju Berlina na małą skalę, tymczasem 
miasto jest zupełnie swoiste i znacznie 
sympatyczniejsze od wielkiej stolicy. 

Z Wrocławia daliśmy znać telegrae 
ficznie do Automobilklubu Wlkp, że 
w południe przekroczymy granicę Pol- 
ski, jakoż stanęliśmy przed bazjerą 


punktualnie. 
Przyznam się, że przygotowani by: 
liśmy na najgorsze — na roztrząsanie 


rzeczy w walizach, na srogie rozpako: 
wywania i zapakowywania, lecz skoń: 
czyło się znacznie łagodniej i po krót: 
kiej rewizji, po ostemplowaniu naszych pa: 
pierów i po krótkiej pogawędce z celnikami, 
ciekawymi kolei naszej wycieczki, ruszyliśmy 
dalej. 

W Śremie czekała nas miła niespodzianka. 
Zastaliśmy oczekujących nas kolegów klubo: 
wych w osobach pp. Broniarza, Czerwińskie: 
go i Szułczyńskiego, redaktorów Paszkiewi: 
cza („Dz. Poz.“) i A. Chrzanowskiego (Samo: 
chód”), oraz p. Rozpłochowskiego z firmy 
„TFatraauto”, którzy 
trzema samochodami 
wyjechali na nasze 


spotkanie. 


poraz czwarty i nigdy 
nie mam dość widoku, 
jaki się roztacza w pra: 
wo i w lewo z którego: 


kolwiek z mostów 
Wełtawskich. 
Stara Praga jest 


piękna i romantyczna. 
Bramy mostowe, figu: 
ry Świętych Pańskich, 
Hradczyn, hradzzyń: 
ska katedra, gdy się 
przeglądają w mę*nym 
hurcie rzeki, wygiąda: 
ją jak wyczarowane 
z bajki. « ARR 

W nowej dzielnicy Pampiona li 
podziwiać można na: 
tomiast rozmach wzro: 
stu. Na Przykopach 


*-- Marseille INE- 


ina Wacławskiem ro: 


sną nowe domy, na 
miejsce zwalonej sta» 


Trasa naszego rajdu turystycznego, opisana w nr. nr. 28, 29, 30, 31, 32 i 33 „Samochodu“. i 


Tak tedy w towa: 
rzystwie wjechaliśmy 
do Poznania. 

Reasumując calos 
kształt naszej wyciecze 
ki, mogę stwierdzić, że 
wypadła ona dla nas 
pod każdym względem 
doskonale, co mamy 
do zawdzięczenia prze: 
dewszystkiem mszy» 
nie. 

Przebyliśmy ogółem 
5660 kilometrów, z 
czego połowę przynaj: 
mniej po górach. Przez 
cały czas nie mieliśmy 
najmniejszego defek: 
tu ani w motorze, ani 
w jakiejkolwiek innej 
części mechanizmu. 
Przeciętne zużycie pa 
liwa wyniosło 1! li 
trów benzyny i 150 
gramów oliwy na 100 
kilometrów. 
Wróciliśniy rzeźcy 
wypoczęci, jak po 
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dobrze spędzonych wakacjach. Ani śladu 
zmęczenia, ani śladu znużenia. 

Czasy, kiedy jazda samochodowa męczy: 
ła, minęły już bezpowrotnie. Dziś, mając do- 
brą maszynę, wygodnie urządzoną, wygodnie 
niosącą, można nie bać się żadnych odle: 
głości. 

Nie jest to nawet luksus. Amatorom, któ: 
tzyby chcieli się puścić naszym śladem, mo: 
gę nawet podać zarys kalkulacji. — Cenę ben: 
zyny należy przyjąć w wysokości 10 centów 
amerykańskich za litr, gdyż z nieznacznemi 
odchyleniami tyle ona wynosi we wszystkich 
krajach. Cena oleju proporcjonalna jes: da 
ceny benzyny. 

Przyjmując zużycie 11 litrów benzyny 
i 150 gramów oliwy na 100 kiłometrów, otrzy: 
mamy na przestrzeni Poznań—Paryż w przy: 
bliżeniu 16 dolar. Doliczywszy da tego dwu: 
krotne garażowanie, po 1 dolarze, otrzymamy 
koszt podróży w sumie 18 dolarów, czyli 4,5 
dolara na osobę, podczas gdy bilet kolejowy 
nawet trzeciej klasy. na tę samą przestrzeń 
kosztuje ca. 15 dolarów. 

Wybierając się w podróż dalszą. należy = Ę : 
więc liczyć: koszt materjałów pędnych — ca. W” miare posuwanie się ku północy pogoda się psuje — ubieramy się w pałfa Fat. „Samochód“ 


i 


1) von Stuck (Austro-Daimler) 2 min. 45 sek.; 
— do 8-miu litrów: 1) Caracciola (Mercedes) 2 min. 


49 sekund. 
W zawodach motocyklowych rezultaty były naa 
stępujące: — do 175 ccm.: 1) Tichy (Terrot) 


3 min. 57 sek.; — do 250 ccm.: 1) Friedrich (DKW) 
3 min. 35 sek.; — do 350 ccm.: 1) Spring (DKW) 
3 min. 24 sek.; — do 500 ccm.: 1) Oilter (Moto: 
sacoche) 3 min. 2 sek.; — do 750 ccm.: 1) Stega 
mann (BMW) 2 min. 57 sek.; 2) Bahnsfer (BMW) 
3 min. 3 sek.; 3) De Grady (FN) 3 min 20 sek. 


Kalisz przoduje w pomysłach 
lotniczych 


Z okazji walnego zebrania L. O. P. P. 
w Kaliszu w sali Banku Ziemi Kaliskiej, zgroż 
madzeni na tem zebraniu przedstawiciele 
L. O. P. P. postanowili zwiedzić pracownię 
konstruktora b. lotnika wojskowego p. Józefa 
Grzmilasa, który zajęty jest budową awionet: 
ki własnego pomysłu, która ma hyć wystawio» 
na w dziale przemysłu lotniczego na Pow: 
Schoenbrunn, niegdyś dumna rezydencja, jest dziś miejscem wycieczek i spacerów. Mot. „Samochód“ „szechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 


1,30 dolara na 100 km., koszt garażowania — 
ca. 20 dolarów miesięcznie i koszt utrzymania, 
wraz z innemi wydatkami, — 4 do 5 dol. 
dziennie od osoby. 

Przy kalkulacji tej brałem oczywiście pod 
uwagę ceny w hotelach i restauracjach nie 
luksusowych, lecz dobrych, podaję zaś je 
w dolarach, ze względu na różnorodność wa: 
luty, z jaką się ma do czynienia w tego rodza: 
ju wycieczce, a która zawsze da się przetłu: 
maczyć na dolary. 

Zdzisław Marynowski. 


Czeski wyścig górski 
Posiadający już zasłużoną renomę wyścig gór: 
ski na trasie z Braslav — Jiloviste zgromadził w tym 
toku na starcie 28 wozów. Uczestnictwo z zagra» 
hicy było bardzo wielkie. Rezultaty są następujące: 
Wozy sportowe do 750 ccm.: 1) Macher (D. 
K W.) 4 min. 19 sek.; — do ł 100 ccm.: 1) Flieger 


(Zbrojovka) 3 min. 52 sek.; — do 1500 cem.: 
1) Novak (Bugatti) 3 min. 33 sek.: do 2 litrów: 
1) Havlic (Bugatti) 3 min. 51 sek.; — do S<ciu 


litrów: 1) Oestreicher (Elite) 3 min. 51 sek.; — do 
&miu litrów: 1) Rosenstein (Mercedes) 2 min. 
58 sekund. 

Wozy wyścigowe — do 1100 ccm.: 1) Schmidt | FE $ a ż% = 3 BZ 
(Amilcar) 3 min. 38 sek.; — do 1500 cem.: 1) Bon: — - - - — 
ty (Bugatti) 3 min. 1 sek.; — do 3 litrów: 1) Małe 
da (Bugatti) 2 min. 57 sek.; — do Jsciu litrów: 


AẸwionetka wraz ze zgromadzonymi przedstawicielami L. O. P. P. oraz lotnictwa w Kaliszu 
Fot. Engel — Kalisz 


. 
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Nowoczesne metody badania części składowych 


Zajmowaliśmy się w zeszłym numerze za: 
sadniczemi właściwościami promieni Roent- 
gena oraz techniką ich wytwarzania. Dowie: 
dzieliśmy się, że tajemnicze promienie prze: 
nikają przez różne nieprzezroczyste ciała 
oraz, niewidzialne dla nieuzbrojonego iudz- 
kiego oka. wywołują poczernienie płyt toto- 


Roenigeno-fotografja budzika 


graficznych lub fluorescencję (świecenie) 
ekranów, pokrytych pewnemi chemicznem 
substancjami. 


Tak samo opisaliśmy już w zeszłym nu- 
merze zastosowanie promieni 
Roentgena w niektórych wypad- 
kach przy sprawdzaniach kon: 
strukcyj technicznych. 

Dziwnem może wydać się na 
pierwszy rzut oka, że dla zbada: 
nia dobroci jakiejś części składo= 
wej maszyny trzeba uciekać się 
aż do tak zawiłych metod. Otóż 
musimy zaznaczyć, że jak techni- 
ka samolotowa tak też i samo: 
chodowa kierują się dziś specjal- 
nemi zasadami przy obliczaniu 
konstrukcyj, dążąc do najwięk- 
szego zredukowania ciężaru ma: 
szyny. Dążenie to jest zupełnie 
zrozumiałe przy budowie samolo- 
tów, lecz może wydać się dziw: 
nem w zastosowaniu do samo- 
chodu. Czy rzeczywiście w i tym 
ostatnim waga odgrywa tak wiel- 
ką rolę? Na to pytanie musimy 
niestety odpowiedzieć twierdzą: 
co, a dla dowodu przytoczymy 
kiłka liczb. Przypuśćmy, że nasz 
samochód waży 1200 kg., dwóch 
pasażerów, kierowca i zabrane 
ibagaze ważą ca. 300 kg. Widzimy 
więc, że dla przewiezienio 300 kg. 
Inasz motor musi toczyć po dro: 
dze niepotrzebnie 1,200 kg. wagi 
podwozia, karoserji itp. Dla po: 
równania weźmiemy inną maszy: 
mę, silniejszą, lecz zato cięższą. 
Przypuśćmy, że ona waży 2,200 
kg. i tak samo wiezie ca. 300 kg. 
wagi pożytecznej. W tym wy: 
padku stosunek ciężaru maszy: 
ny do wagi pożytecznej rzeczy 
przewożonych będzie jeszcze 


Roentgeno-fotografja 
nięta okrągłą ołowianą płytą, która nie przepuściła promieni 
fotogreficzną- blonę. 


samochodu 


mniej korzystny. Zapytajmy teraz, kóry 
z tych samochodów będzie ekonomiczniej: 
szy w użyciu. Rozumie się, że lżejszy, gdyż 
dla przewiezienia mniejszego ciężaru potrze- 
ba odpowiednio mniej siły, to znaczy mniej 
benzyny i oliwy. Tak samo mniej obciążone 
opony kosztują taniej z powodu słabszegu 
zużycia. Widzimy więc, że redukcja wag: 
ma i dla zwykłego samochodu pierwszorzęd: 
ne znaczenie. 

Redukcję wagi osiąga się przez możliwie 
celowe projektowanie każdej części sklado: 
wej, co powoduje zmniejszenie przekroju 
oraz przez zastosowanie jaknajlepszych ma: 
terjałów. Jakie znaczenie ma dla samocho: 
dów materjal, może wykazać przykład z hiz 
storji „Forda“. Jeszcze przed rozpoczęc em 
fabrykacji znanego na całym świecie modelu 
„T“, Henryk Ford, pracując nad udoskonale= 
niem swoich wozów, starał się zredukuwać 
bezskutecznie ich wagę. Przypadek zrządził, 
że udało mu się dostać w ręce kawałek stali 
z rozbitej na torze francuskiej maszyny wy: 
ścigowej. Jak się ckazało, była to słynna stal 
wanadowa, znacznie mocniejsza i wytrzymal: 
Sza niż, stosowane naonczas w Ameryce, sta: 
le węglowe. Po kilku próbach Henryk Ford 
przyszedl do wniosku, że ten nowy macerjał 
pozwoli mu bez najmniejszej szkody dla wy: 
trzymałości samochodu zredukować jego wa: 
gę prawie do połowy, co znowuż postawi go 
poza konkurencją wszystkich cięższych ma: 
szyn. Mimo trudności w wyrobie stali wana: 
dowej (żadna huta w Ameryce nie chciala 
podjąć się jej wytapiania), Ford zdecydował 
się na użycie jej dla projektowanego modelu 
T. Należy przypuszczać, że tylko dzięki te: 
mu samochód ten, dziś już nieprodukowanez: 
go typu, zdobył z taką łatwością wszystkie 
rvnki samochodowe św ata. 


jednocylindrowego mote ru. Część karteru została oslo: 
Roentgena na 


Widzimy stąd, jakie znaczenie ma dobra: 
nie odpowiedniego materjału i redukcja wa: 
gi w zwykłej maszynie seryjnej, nie zdziwi 
więc nas twierdzenie, że zadanie to trzeba 
rozwiązać jeszcze staranniej dla maszyn Spee 
cjalnych, przeznaczonych naprzykład dla 
wyścigów, tembardziej, że ze zmniejszeniem 
przekroju 'dzie równolegle osłabienie ogólne, 
co znowuż powoduje znaczne trudności obli- 
czeniowe, konstrukcyjne i wreszcie czysto 
mechan'czne. Dochodzi nieraz do tego że 
jakąś specjalne lekką 


lecz odpowiedzzialna 


Roa"reono-[otografja stalowego sworznia. Biala 
kresa odpowiada pustej przestrzeni, powstalej 
wewnęiiz metalu wskutek wadliwej obróbki. 


część lumie się umyślnie, poddając ją różnym 
próbom, ażeby wynaleźć jej słabe części. 

la tych celów posiadają dziś fabryki sa: 
popa duże laboratorja, w których bada 
się surowce oraz gotowe części 
składowe i wykonuje się wszyst- 
kie konieczne pomiary. Mimo 
znacznych kosztów, takie labora: 
torja fabryczne udoskonalają 
swoje urządzenia wraz z ogól: 
nym postępem techniki, stosując 
najdroższe nawet przyrządy dla 
ścisłych badań chemicznych 1 me: 
talograficznych. Należy więc 
przypuszczać, że i Roentgen zaje 
mie wkrótce, mimo wysokiej cez 
ny aparatury odpowiednie miej: 
sca w laboratorjach fabrycznych 

W zeszłym numerze podaliś: 
my kilka przykładów wykorzy: 
stania promieni Roentgena przy 
badaniu motorów, zajmiemy się 
teraz pytaniem, jakie wogóle pra: 
ce mogą być wykonane tą nową 
metodą. 

Zaczniemy od badania surowe 
ców. Oprócz laboratorjum chez 
micznego i  metalograficznego 
przechodzi wiele surowców przez 
badanie promieniami Roentgena 
czy to dla określenia ich jedno» 
rodności bez uciekania się do 
zniszczenia į rozpiłowywania blo: 
ków, czy też ich struktury. Te 
ostatnie badania są tak specjalne, 
że ich bliższe omówienie w popu 
larnej formie nie jest możliwe, 
zmuszeni więc będziemy pazo: 
stać przy gołem stwierdzeniu 
faktu. 

Dalej następuje badanie pół: 
fabrykatów i części składowych. 
Wystarczy spojrzeć na załączoną 
fotografję stalowego sworznia, 


Roentgenozfotograjja spojenia 2 płyt aluminjo= 
wych. Jasna smuga odpowiada pustej przestrzeni 
wewnątrz wadliwie spojonego szwa. 


wykonaną za pomocą promieni Roentgena, 
ażeby ocenić znaczenie tego rodzaju badań. 
Gladki i czysty na powierzchni sworzeń po- 
siadał wewnątrz pustą, niezapełnioną meta: 
lem przestrzeń. Gdyby nie roentgenograficz: 
ne stwierdzenie błędu, umieszczony w waż: 
nem miejscu, sworzeń ten mógłby spowodo= 
wać ciężką katastrofę. Tak samo jak roent- 
genografję sworznia można wykonać też zdję: 
cia prawie każdej części składowej wozu dla 
przekonania się o jej dobroci oraz o jedno- 
rodności materjału. 

Prócz badań części składowych po ich 
wykonaniu promienie Roentgena mogą od- 
dać nieocenione wprost usługi przy bada: 
niach części, które były poddane próbie wy: 
trzymałości czy to w specjalnych maszynach 
czy też w czasie forsownej jazdy. Weźmy 
następujący przykład. Fabryka wykonała noz 
wy typ wozu, który chce szczegółowo zbadać 
przed wypuszczeniem go na tor wyścigowy. 
Wóz odbywa forsowną próbną jazdę, pos 
czem zostaje rozmontowany na drobne czę: 
ści składowe i najszczegółowiej zbadany. 
Przy takiem badaniu bardzo trudno jest 
stwierdzić wewnętrzne uszkodzenia niektó: 
rych części. Jakaś cienka rysa, drobne pęk: 
nięcie lub zmiana struktury samego metalu 
pod wpływem pracy mogą latwo ujść niespo: 
strzeżone nawet przy najszczególowszem 
oglądaniu, natomiast wyjdą wyraźnie na do 
brej fotografji promieniami Roentgena. 

Weźmy znowu inny przykład. Przypuść: 
my, że jakiś pasażerski samolot uległ wypad: 
kowi. Pozornie nic wielkiego nie stało się: 
złamana śmiga, nadwerężone trochę podwo: 
zie, zerwane w dwóch lub trzech miejscach 
płótno i nic więcej, lecz wystarczy przejrzeć 
wszystkie delikatne spojenia rurkowego ka: 
dłuba i misternie klejone belki skrzydeł, aże- 
by przekonać się, że wypadek ten wywołal 
znacznie poważnizjsze skutki, niż przypu: 
szczaliśmy z początku. Dwa lub trzy nadwe: 
rężone wiązania mogą spowodować złamanie 
najwięcej odpowiedzialnej części składowej 
w locie, a co zatem idzie katastrofę, w której 
straci życie kilka lub nawet kilkanaście 
osób. Ponieważ zbadanie każdej części skła: 
dowej samolotu (spojenia rur itp.) i spraw- 
dzenie, czy ona nie została nadwyrężoną od 
wewnątrz, w niewidocznem dla oka miejscu 
jest fizycznie niemożliwem, należy w takim 
wypadku stosować prześwietlanie promienia: 
mi Roentgena. 

Weźmy jeszcze jeden przykład zupełnie 
uniwersalny, odnoszący się tak samo dobrze 
do samolotu, samochodu i do każdej innei 
maszyny, w której mogą być drewniane czę: 
ści składowe. W takich konstrukcjach drze: 
wo umocowuje się w większości wypadków 
za pomocą śrub. Nieraz zdarza się, że pod 
wpływem wilgoci rdzewieją końce śrub w sa: 
mej masie drzewa, główki natomiast pozosta: 
ją nietknięte. Zbadanie stanu śrub za pomo: 
cą aparatu Roengena wymaga zaledwie kilku 
chwil, a odkręcanie każdej, po za wielką 
stratę czasu, mogłoby nawet latwo zniszczyć 
całą konstrukcję. 

Z przytoczonych przykładów widzimy, jaz 
kie usługi mogą oddać promienie Roentgena 
nawet w wypadku użycia ich dla przegląda: 
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nia i fotografowania przedmiotów nierucho- 
mych. Jeżeli w dodatku udoskonalimy roent- 
genoskinografję lub roentgenosstroboskopję. 
dziedzina zastosowania tajemniczych proz 
mieni rozszerzy się znacznie. Specjalnie cie- 
kawem może okazać się zastosowanie roent- 
genosstroboskopji, która musi oddać kon: 
struktorom nieocenione wprost usługi. 

Na czem polega urządzenie zwykłego stro: 
boskopu? 

Przypuśćmy, że dano nam do zbadaniu ja: 
kiś mechanizm, znajdujący się w szybkim ru: 
chu, Patrząc na niego nie możemy nic doz 
strzec, gdyż z powodu dużej szybkości, 
wszystkie wirujące części składowe zlewają 
się w jedną szarą masę. 

Poprobujmy teraz zamiast zwykłego świa: 
tła użyć bardzo krótko trwającej iskry elek- 
trycznej. W chwili jej przeskakiwania ujrzy- 
my cały mechanizm tak szczegółowo, jakgdy= 
by on znajdował się w zupełnym spokoju. 
Gigantycznym przykładem takiej iskry jest 
piorun, przy świetle którego widzimy wszyst: 
ko (np. samochody w biegu itp.) jakby za- 
stygłe w bezruchu. 

Jeżeli teraz zamiast jednej iskry użyjemy 
całego szeregu kolejnych wyładowań elek- 
trycznych, będziemy mogli nawet najszybciej 
wirujący mechanizm ogłądać tak jakgdyby 
on wykonywał zaledwo parę obrotów na mi: 
nutę. Uzyskujemy ten  „stroboskopowy 


Lampa Roentgena, t. zw. gazowa, starego typu. 


efekt“ dzięki temu, że odpowiednio dobiera- 
my chwilę przeskakiwania każdej iskry. Przy: 
puśćmy, że pierwsza iskra oświeciła wirujące 
koła w chwili, kiedy poruszający je korbo: 
wód znajdował się na dole. Druga iskra po: 
winna teraz przeskoczyć po wykonaniu przez 
koło calego obrotu (3609) plus jakiś drobny 
ulamek, następna znów trochę później itd. 
fak że w sumie w naszym oku otrzymamy 
szereg obrazów, przypominających do złu: 
dzenia znacznie zwolniony film kinematogra: 
ficzny. Zależnie od chwili przeskakiwania 
iskry, każdy ruch mo: 
żemy obserwować w 
dowolnie zredukowa: 
nem tempie. Takim 
sposobem, dzięki za: 
stosowaniu strob:'isko= 
pii, potrafimy prze: 
prowadzać badania, 
niedostępne dla żadz 
nych innych metod. 

Jeżeli teraz zamiast 
zwykłej iskry uzyje: 
my promieni Roent: 
gena, zakres ewentu= 
alnych pomiarów roz- 
szerzy się jeszcze wię: 
cej. Można będzie np. 
sprawdzać w biegu 
działanie zupelnie 
zamkniętych mecha- 
nizmów, tak samo zo: 
stanie ulatwione ba: 
danie takich błędów, 


Nowoczesna lampa Roentgena. Na rysunku widzia! 
my przekrój szklanego naczynia, stalowy pancerzy 
ebonitową osłonę oraz elektrody. A 
które w zwykłych warunkach wymagałyby: 
stworzenia całych teoryj i sprawiały nieraz: 
dużo kłopotu, nawet najpoważniejszym faz) 
chowcom. J 
Jako bardzo charakterystyczny przykład 
możemy przytoczyć wypadek, który zaszedł 
w jednej z większych elektrowni francuskich 
we wschodnich Pirenejach. Z powodu grzaz, 
nia się głównego łożyska oporowego zaczęła! 
tam wadliwie funkcjonować jedna z najwiękat 
szych prądnic. Nie pomogło regulowanie 
przestawianie, centrowanie oraz inne zabiesi 
gi, tak że wreszcie zrozpaczona dyrekcja za 
prosiła specjalistę roentgenołoga dl *wykona 
nia szeregu momentalnych zdjęć, iub ewenaj 
tualnego stroboskopowego prześwietlenia cag 
łego łożyska w ruchu. Po wykonaniu fotos 
grafji okazalo się, że, z powodu sily odśrods' 
kowej.oraz wibracyj walu, jeden z głównych 
pierścieni zaczyna przy większej szybkości 
drgać perjodycznie, odrzucając oliwę, która 
z tego powodu nie mogła prawidłowo dochos 
dzić do osi. | 
Moglibyśmy przytoczyć jeszcze cały szee! 
reg innych przykładów, lecz nawet z tego co 
mówiliśmy widzimy jasno, że promienie 
Roentgena zdobywają sobie coraz większe poa 
le w technice, ułatwiając pracę konstruktorom 
L. Kozlowski. 


Fragment nowoczesnego laboratosjuni metałograficznego fabryki samochod, 
dów. Spektograj i pompa próżniowa przypominają raczej pracownię unis, 
wersytecką, niż laboratorjum fabryczne. 
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Ku automatyzacji sprzęgła 


Już nieraz w tem miejscu pisaliśmy o no: 
wych tendencjach techniki samochodowej, 
mających na celu uproszczenie obsługi pojaz: 
dów i znaczne ułatwienie ich prowadzenia. 
Sposoby, zapomocą których usiłuje się osią: 
gnąć ułatwienie prowadzenia maszyny, są bar- 
dzo różnorodne i pod tym względem nie ustę: 
pują również dla tych celów obmyślonym kon: 
strukcjom. Z okazji wielkich jesiennych salo: 
nów automobilowych ubiegłego roku mieliśmy 
możność zapoznać naszych czytelników z ca: 
łym szeregiem mechanizmów, które dzięki sa- 
moczynnemu działaniu odejmowały kierowcy 
samochodu pewną część manipulacyj, po: 
trzebnych do sprawnego prowadzenia samo: 
chodu. Widzieliśmy więc skrzynki biegów 
zupełnie automatyczne, półautomatyczne, elek: 
tryczne itp. Wszystkie te przyrządy mają 
jedną wspólną wadę, a mianowicie są bardzo 
kosztowne w fabrykacji, z tego powodu ich 
rozpowszechnienie w samochodach o średniej 
cenie jest zgoła nieprawdopodobne. 


Wychodząc z tego założenia, niektórzy 
konstruktorzy zredukowali swoje wymagania 
pod względem automatyzacji przekładni 1 wy: 
siłki swe ograniczyli narazie na automatyza: 
cji sprzęgła. Droga ta jest znacznie prostsza, 
a przedewszystkiem tańsza, tak że może liczyć 
na większe rozpowszechnienie. Jedna z fa: 
bryk, a mianowicie NAGeProtos, rozpoczęła 
już seryjną fabrykację samochodów ze sprze: 
głem automatycznem własnego patentu, któ: 
re zresztą w praktyce wykazało wielkie zale: 
ty. Sprzęgło to — opisywane już przez nas 
w związku z berlińską wystawą samochodo: 
wą — działa na zasadzie siły odśrodkowej, 
wyzyskiwanej przez kombinację dźwigni, cię: 
żarków i sprężyn. 

System ten, doskonały w samochodach, 
które już w fabryce zostały zaopatrzone 
w sprzęg”” łsamoczynne, ma jednak tę poważ: 
ną wadę, że nie można go zastosować w Sa: 
mochodach już używanych, gdyż wmontowa: 
nie takiego sprzęgła pociągnęłoby za sobą 
przebudowanie bloku silnikowego, a już cos 
najmniej samego sprzęgła. Jest to błąd bar: 
dzo wielkiej wagi, niewątpliwie bowiem liczni 
właściciele samochodów używanych, lecz do: 
skonale zdatnych do użytku, zapragną zcza: 
sem zastosowania w swych pojazdach sprzę: 
pla automatycznego, tak znakomicie ulatwia- 
jącego jazdę. Ta myśl przewodnia siłą rzeczy 
wywołała oddźwięk w kołach konstruktor: 
skich, doprowadzając w rezultacie do wytwo: 


Rys. 1. Schemat działania automatu Jander'a: Sprzęgło wyłączone. I — przewody ssące, 
Ila i Ilb — zawory, HI — skrzydło, IV — rolka z linką, V — widełki, VI — lącznik, K pedał 
sprzęgła, G — pedał akceleratora. 


rzenia takich konstrukcyj sprzęgieł samoczyn= 
nych, które umożliwiałyby zastosowanie ich 
do każdego samochodu, bez względu na typ 
i markę. Pierwsza z tych konstrukcyj, a mia: 
nowicie sprzęgło samoczynne inż. Erdelena, 
pojawiła się już przed kilku miesiącami i w 
swoim czasie została szczegółowo omówiona 
na łamach „Samochodu“. Działanie tej kon: 
strukcji, podobnie jak przy servo-hamulcach, 
opiera się na zasadzie „servosvacuum*. Przy: 
rząd ten dotychczas jeszcze nie rozpowszech= 
nił się w większej mierze, gdyż, mimo że wbu= 
dowanie go w jakikolwiek samochód jest moż- 
liwe, to jednak dostosowanie go do danego 
typu podwozia wymaga zawsze pewnych 
zmian, które, jak wiadomo, zawsze są niemile 
widziane przez właścicieli samochodów. Po- 
zatem przyrząd Erdelena nie jest jeszcze do: 
Statecznie uproszczony tak, że dość skompli: 
kowana ta maszynerja, wymagająca stosun= 
kowo precyzyjnej regulacji i obsługi, odstra- 
sza ewentualnych amatorów. 


W ostatnich tygodniach pojawił się nowy 
przyrząd do automatycznego włączania i wys 
łączania sprzęgła, który, jak się przekonamy 
z jego konstrukcji, jest niezwykle prosty i za: 
sługuje bezsprzecznie na jaknajszersze roz: 


Rys. 2. Schemat działania automału Jander'a: 


Sprzęgło włączone. 
Ila i Ilb — zawory, III skrzydło, IV rołka z linką, V — widełki, VI — łącznik, K — pedał sprzęgła, 
G — pedał akceleratora. 


] — przewody ssące, 


powszechnienie. Jest to automat „Jander“, 
stworzony w Niemczech przez konstruktora 
tego samego nazwiska. Cały ten aparat skła: 
da się zasadniczo z dwóch części, a mianowi: 
cie z aparatu servo:vacuum i przyrządu zaz 
worowego. Obie części odznaczają się bardzo 
niewielkiemi wymiarami, gdyż np. przyrząd 
„ssący“ jest nie większy jak 13X13X6% cm 
tak, że znajdzie się dla niego miejsce pod ma: 
ską najmniejszego nawet samochodu, przy: 
rząd wentylowy zaś jest niegrubą rurką, dłuż 
gości kilkunastu centymetrów. Dokładny 
schemat działania automatu sprzęgłowego 
„Jander'a” widzimy na rycinie l-szej i 2egiej. 
Zanim przystąpimy do opisów funkcjonowa: 
nia przyrządu, należy się zapoznać z konstruk: 
cją samego przyrządu ssącego. Jest to półcy: 
linder wewnątrz pusty, w którym na osi, umie: 
szczonej równolegle do ściany prostej, poru- 
sza się skrzydło uszczelnione, podobnie jak 
skrzydła kompresora rotacyjnego gwiaździ: 
stego. Skrzydło to może wykonywać ruch pos 
dobny do ruchu wycieracza szyb w samocho: 
dzie. Na końcu osi, już poza właściwym cy: 
lindrem, osadzona jest rolka z nawiniętą nie: 
grubą linką stalową. Jak wynika z rysunku 
l-szego, linka ta połączona jest z pedałem 
sprzęgła K. Cały zaś przyrząd działa w ten 
sposób, że w chwili kiedy tłoki silnika wyko: 
nają najmniejszy ruch w półcylindrze po jedz 
nej stronie skrzydła, połączonej z rurą ssącą 
silnika powstaje próżnia; skrzydło (III) poru: 
sza się w stronę lewą, a z nim również rolka 
(IV), nawijając temsamem linkę stalową, lin: 
ka ta pociąga za sobą pedał sprzęgła K i sprzęe 
gło jest wyłączone. Oto jest zasada działa. 
nia automatu „Jander“. Chodziłoby więc te: 
raz jedynie o to, aby połączyć działanie autos 
matu z całym mechanizmem napędowym Sas 
mochodu i to w ten sposób, aby sprzęgło rów: 
nież włączało się wtedy, kiedy potrzeba, a wy: 
łączało z chwilą zamknięcia gazu. Tym zada: 
niom właśnie służy wspomniany już wyżej 
aparat zaworowy. Na rycinie lszej jest on 
umieszczony pod przyrządem ssącym i połą: 
czony z nim rurką I. Wewnątrz przyrządu 
zaworowego widzimy dwa zawory Ha i Il b. 
"Zawory te osadzone są na wspólnym drążku, 
który z jednej strony jest pod działaniem 
sprężyny, a z drugiej strony połączony jest 
z ruchomemi widełkami V, które ze swej stro: 
ny są połączone elastycznie z drążkiem, idą: 
cym od akceleratora G do karburatora. Poa 
nad karburatorem widzimy kawałek rurki L 


Rys. 3. Części składowe automatu Jander'a. 


zaworowy. 


która w praktyce połączona jest z otworem 
I przyrządu zaworowego. Połączenie to ze 
względu na przejrzystość schematu nie jest 
na rycinie uwidocznione. Przyjrzyjmy się te- 
raz współdziałaniu całej aparatury. Otóż sil- 
mik jest uruchomiony. W rurze ssącej siinika 
wytwarza się dość silna próżnia, która przez 
rurkę I i wejście I przenosi się do rurki zawo» 
rowej. Pod wpływem sprężyny drążek zawo: 
rowy przesunięty ‘est w prawo, wobec czego 
zawór Ila jest otwarty. Próżnia czyli efekt 
ssący przeniósł się więc również do wnętrza 
półcylindra, a pod wpływem ssania skrzy: 
dło III przesunęło się na lewo, pociągając po: 
przez rolkę IV i linkę pedał sprzęgła K: snrzę: 
gło jest wyłączone. Teraz kierowca wiącza 
naprzykład pierwszy bieg i powoli dodaje ga: 
zu, pociskając akcelerator G (rycina 2-ga). 
Drążek, łączący akcelerator z kaburatorem, 
przesunął się w lewo, pociągając za soba wie 
dełki V, wskutek tego również przesunął się 
w lewo połączony z widełkami drążek zawo: 
rowy. Zawór Ila zamyka się, a otwiera się 
zawór IIb: półcylinder otrzymał połączenie 
z powietrzem atmosferycznem. Efekt ssący 
w mpółcylindrze ustaje, skrzydło II powoli 
przesuwa się w prawo, a z nim razem rolka IV. 
"Linka stalowa odwija się z rolki, zwalnia pe: 
dał sprzęgła K i sprzęgło powoli się włącza. 
Cały przebieg włączania sprzęgła jest więc, 
jak widzimy, niesłychanie prosty. 

Weźmy teraz wypadek odwrotny. Kierow= 
ca ma zamiar zatrzymać samochód, zamyka 
więc gaz, puszczając akcelerator G. W tej 
chwili cały przebieg odbywa się odwrotnie, 
a więc drążek, łączący akcelerator z karbura: 
torem, przesuwa się w prawo i przestaje na: 
ciskać na widełki V, wobec czego drążek za- 
worowy pod wpływem sprężyny przesuwa się 
w prawo: zawór IIb zamyka się, a otwiera 
się zawór Ila, łącząc wnętrze półcylin Ira 
z próżnią w rurach ssących w silnikach. 
Skrzydło HI przesuwa się w lewo, pociąga za 
sobą rolkę IV i poprzez linkę stalową pedał 
sprzęgła K: sprzęgło znów jest wyłączone. 

Jak wynika z powyższego opisu działania 
automatu, sprzęgło wyłącza się więc zupełnie 
samoczynnie i natychmiast po zamknięciu ga: 
zu. Oczywiście, zdarzają się wypadki, wpraw= 
dzie niezbyt częste, kiedy momentalne wyłą: 
czanie sprzęgła nie jest pożądane, a więc np. 
wtedy, kiedy musimy hamować na ślizkiej 
drodze, lub też, kiedy jadąc z góry chcieli: 
byśmy hamować nie hamulcami, lecz silnikiem. 
I takie sytuacje zostały przewidziane przez 
konstruktora, w tym celu bowiem umieszcezo= 
mo w drążku, łączącym akcelerator z karbura: 
torem łącznik VI, który daje pedałowi akcele: 
ratora pewien luz, wskutek tego punkt 
zamknięcia gazu już jest osiągnięty w karbu: 


W. środku: 
przyrząd ssący wraz z rolką dla linki. Po lewej: widełki. Po prawej: przyrząd 
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ratorze, podczas gdy 
akcelerator jeszcze kaz 
wałek może się cofnąć. 
Tak więc w rezultacie 
nawet przy zamknię: 
ciu gazu, sprzęgła zo: 
staje włączone, a wy: 
łącza się dopiero wte: 
dy, kiedy zupełnie pu- 
Ścimy pedał akcelera: 
tora. Temsamem kie: 
rowca zupełnie dowol- 
nie może wpływać na 
moment wyłączenia 
sprzęgła. 

Powracając do spra: 
wy montażu automatu 
„Jander'a”* w samocho: 
dach, musimy stwier: 
dzić, że wystarczy 
przyrząd ten umieścić 
pod maską, połączyć 
linkę z pedałem s>rzę: 
gła, połączyć rurkami 
aparat zaworowy Z a: 
paratem ssącym i apa: 
rat zaworowy z rurą ssącą silnika, aby 
wszystko było gotowe do użytku. Pra: 
ce te bez żadnych trudności wykona każdy 
mechanik lub średni warsztat reparacyjny. 
Nie jest ona ani kosztowna, ani też nie wy: 
maga zmian w normalnym mechaniźmie pod: 
wozia, gdyż — dla jeszcze większego ułatwie: 
nia montażu — przyrząd zaworowy skonstruo: 
wano w ten sposób, że można go łączyć albo 
bezpośrednio z drążkiem karburatora, luh też, 
o ile to z braku miejsca nie jest możliwe, za: 
pomocą cięgła elastycznego. Jedną z najgłów: 
niejszych zalet tego systemu jest fakt, że 
sprzęgło oraz pedał sprzęgła pozostają n ena: 
ruszone na swojem miejscu i nie są niezem 
ograniczone w normalnem działaniu tak, że 
w razie zepsucia się automatu można jechać 
dalej w sposób zwykły, nie przerywając po: 
dróży. 


pólcylindrowy 


Ta ostatnia okoliczność niewątpliwie po: 
winna wpłynąć na to, że niejeden automobili: 
sta, który dotychczas nie mógł się zdecydo: 
wać na żadne inowacje ani też zasadnicze 
zmiany w swym samochodzie, obecnie przy: 
chyli się ku zastosowaniu automatu sprzęgło: 
wego, który bądź co bądź przysparza nietyl- 
ko wiele wygody, lecz też daje znaczne 


oszczędności na paliwie, gdyż działa zarazem 
jak „wolnobieg”. 

Nie można twierdzić z pewnością absolut: 
ną, że automat sprzęgłowy „Jander“ jest dea- 
łem automacznej obsługi sprzęgła, w obecnym 
stanie techniki w dziedzinie takich przyrzą: 
dów tworzy on jednak olbrzymi krok naprzód 
i główną swą wartość znajduje w niezwykle 
prostej konstrukcji i niekosztownej fabryka: 
cji, jak i prostym montażu. Próby dokonane 
z nim w kilku samochodach dały wyniki jak= 
najlepsze, wobec czego mająca się niebawem 
rozpocząć fabrykacja seryjna, niezawodn:t bę: 
dzie się cieszyła poważnem powodzeniem. 
Tendencje ku automatyzacji prowadzenia 
samochodu wogóle, a automatyzacji sprzęgła 
w szczególności znajdą temsamem wyraz 
praktyczny. W. N—a. 


Regulacja ruchu samochodowego 
w Estonji 


Jak donosi prasa estońska, ministerstwo 
komunikacji po uprawomocnieniu ustawy saz 
mochodowej, wydało rozporządzenie, doty: 
czące budowy samochodów, ruchu samocho: 
dowego oraz podatków samochodowych. 
Rozporządzenie to ustala jednolite szybkości 
maksymalne dla samochodów, podczas gdy 
dotychczas szybkości te były przepisywane 
przez poszczególne magistraty i zarządy koz 
munalne i to w sposób bardzo różnorodny. 
Według nowego rozporządzenia szybkość 
maksymalna dla samochodów w obrębie 
miast i miejscowości zabudowanych wynosi 
40 km./g. dla pojazdów z oponami powietrz: 
nemi, a 15 km.jg. dla pojazdów z ogumie: 
niem masywnem. Na drogach otwartych 
szybkość maksymalna wynosi 50 km./g. dla 
autobusów, 40 km./g. dla samochodów cięża: 
rowych, a 15 km./g. dla pojazdów z ogumie: 
niem masywnem. 

Podział pojazdów na kategorje odbywa 
się zależnie od ilości siedzeń, tak np. pojazd 
liczący 8 siedzeń zalicza się do samochodów, 
podczas, gdy pojazd posiadający ponad $ sie: 
dzeń uważany jest już za autobus. Dalej roz: 
porządzenie wymaga, aby pojazdy nie wy: 
twarzały hałasu, dymu itp. Autobusy winny 
być zaopatrzone w instalację do ogrzewania, 
którą należy uruchomić z chwiłą kiedy tem: 
peratura powietrza spadnie do 0 stopni Ce" 
sjusza. 


Rys. 4 Automat sprzęgłowy Jander'a wbudowany do małego samochodu osobowego. 
nad nim 


pod maską półcylindrowy przyrząd ssący, 


Na ścianie 
uruchomiony ciągłem 


przyrząd zaworowy, 


elastycznem. 
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„AX Targa Florio“ 


Rzym, w maju. 

Dwudziestodruga „Targa Florio“ — naj: 
większy w bieżącym sezonie pojedynek mi- 
strzów automobilizmu — została rozegrana 
i to poraz piąty z rzędu na korzyść marki „Bu: 
gatti“. Zwycięską maszynę prowadził szam- 
pion zeszłorocznej Targa Florio — Francuz 
Albert Divo, poprawiając swój czas zeszło: 
roczny o całe 5 minut. 

Fakt, że zwycięstwo przypadło Francuzo: 
wi, jest bardzo doniosły, wiadomo bowiem, iż 
tegoroczny bieg o „Targa Florio“ Włochy po: 
traktowały do pewnego stopnia jako kwestję 
honoru narodowego, a również wiadomo, że 
rząd włoski dołożył wszelkich starań, aby wy: 
słać do walki jaknajlepszą drużynę. Takie po: 
stawienie sprawy przez kierownicze czynniki 
włoskie sprawiło, iż na wyścig stawiły się nie- 
przeliczone zastępy widzów ze wszysikich za- 
kątków kraju tembardziej, że wyścig tegorocz= 
ny, jako dwudziesty zrzędu, byl poniekąd im- 
prezą jubileuszową jej inicjatora i niezmordo= 
wanego organizatora kawalera Florio. 
Dzielnemu propagatorowi automobilizmu tak 
włoskiego, jak i międzynarodowego, już 
w przeddzień wyścigów zgotowano z praw: 
dziwie włoskim entuzjazmem serdeczną owa: 
cję, przyczem w manifestacji tej brali udział 
przedstawiciele władz, automobilklubów wło: 
skich i zagranicznych oraz liczni przyjaciele 
osobiści włoscy i zagraniczni kawalera Florio. 

Wyścig sam był nadzwyczaj interesują. 
cy, a pod względem napięcia przewyższał chy: 
ba wszystkie biegi rozegrane dotychczas na 
klasycznym torze, liczącym przeszło 5000 
ostrych zakrętów i obfitującym w rozliczne 
trudności. Podczas treningu, który odbył się 
bez wypadku, najgroźniejsi konkurenci „Alfa 
Romeo“ i „Bugatti“ równoważyli się mniej: 
więcej tak, że nawet najlepsi znawcy kierow: 
ców, maszyn i trasy nie ryzykowali żadnych 
przepowiedni co do wyników. — Tak więc 
rozpoczęcia biegów oczekiwano w najwyż: 
szem napięciu. 

Z 29 zgłoszonych maszyn wystartowało 
15 w dwóch klasach: do 1100 ccm i ponad 
1100 ccm. Wprawdzie u startu zjawiło się 


19 konkurentów, lecz czterech z nich w ostate 
miej chwili zgłosiło rezygnację. W pierwszem 
okrążeniu prowadził Minoia na Bugatti z szyb: 


kością średnią 73,983 km. na g. Na drugiem 
miejscu znajduje się początkowo Divo rów: 
nież na Bugattim, lecz krótko przed zakoń: 
czeniem pierwszego okrążenia pozostaje nie: 
co w tyle. Sytuacja po pierwszem okrążeniu 
przedstawia się następująco: 

1) Minoia na Bugattim 1:25,17 (nowy re: 
kord); 2) Borzacchini (Maserati) 1:25,21; 
3) Brilli Peri (Alfa Romeo) 1:25,45; 4) Divo 
(Bugatti) 1:26,15; 5) Varzi (Alfa Romeo) 
1:27,59; 6) Campari (Alfa Romeo) 1:28,05; 
7) Lepori (Bugatti) 1:28,21; 8) Wagner (Bu- 
gatti) 1:30,36; 9) Conelli (Bugatti) 1:32,37; 
10) Foresti (Bugatti) 1:34,07. 

W drugiem okrążeniu Divo wysuwa się 
ponownie na drugie miejsce, tuż za nim tzys 
ma się uporczywie Borzacchini, temu zaś na: 
stępuje na pięty Brilli Peri. Klasyfikacja dru: 
giego okrążenia wykazuje minimalne różnice 
czasu w grupie czołowej: 

1) Minoia 2:50,51; 2) Divo 2:52,26); 3) Bo- 
rzacchini 2:52,48; 4) Brilli Peri 2:53,21; 5) Cam- 
pari 2:56,42; Lepori 2:57,10; 7) Varzi 2:59,45. 

Kosztem Varziego, Lepori posunął się 
a jedno miejsce naprzód, lecz idący przed 
nim Brilli Peri i Campari, matadorzy marki 
„Alfa Romeo“ utrzymują swe miejsca z nie: 
zwykłą pewnością. Divo coraz bardziej wzma: 
ga tempo, podsuwając się coraz bliżej do 
Minoi. 

W trzeciem okrążeniu dwa prowadzące 
Bugatti oddziełają się powoli od pozostałych 
konkurentów: zwycięstwo marki „Bugatti“, 
o ile nie zajdą wypadki nadzwyczajne, jest 
zapewnione, a zwycięstwo ostateczne nie jest 
już kwestją marki, lecz kwestją kierowcy. 
Rezultaty po trzeciem okrążeniu notuje się 
jak następuje: : 3 

1) Minoia 4:19,32; 2) Divo 4:20,06; 3) Brilli 
Peri 4:24,17; 4) Borzacchini 4:29,44; 5) Cam: 
pari 4:30,50; 6) Varzi 4:33,01; 7) Conelli 
4:34,43; 8) Lepori 4:49,26. 

W okrążeniu czwartem Minoia zatrzymu: 
je się na chwilę wskutek defektu świecy, a mo» 
ment ten wyzyskuje Divo, aby zapewnić so: 
bie pierwsze miejsce. Z niezwykłem mistrzo: 
stwem zeszłoroczny zwycięzca pędzi swą ma: 
szynę przez krzywizny, odpierając wszelkie 
ataki Minoi. Podczas gdy walka o pierwsze 
miejsce została już rozstrzygnięta, reszta 


Albert Divo na samochodzie Bugatti, zwycięzca w tegorocznym wyścigu o „Targa Florio“ na klaz 


sycznym torze Aladonie na Sycylji. 


Fot. Atlantic. 


Amerykański porucznik Zeus Soucek ustanowił 
nowy rekord wysokości na samolocie, osiągając 
12,270 metrów i bijąc rekord dotychczasowy 

o 500 metrów. Fot. Keystone 


konkurentów walczy z zawziętym uporem. 
Za Minoią, Brilli Peri wyprzedził Borzacchia 
niego, tego zaś coraz silniej atakuje Campari. 
Wyniki czwartego okrążenia dają następue 
jący obraz: 

1) Divo 5:46,37; 2) Minoia 5:47,16; 3) Bril- 
li Peri 5:54,05; Borzacchini 5:56,16; 5) Cama 
pari 6:02,24; 6) Foresti 7:34,45. 

W takim porządku konkurenci rozpaczy: 
nają okrążenie ostatnie. Szalone tempo prze: 
rzedziło bardzo zastęp zawodników, a wszyste 
kie maszyny klasy poniżej 1 100 ccm wycofały 
się z kursu. Na torze pozostali jedynie fawos 
ryci. Wprawdzie walka trwa nadal aż da Sas 
mej mety, nie daje jednak poważniejszych 
zmian, a klasyfikacja ostateczna opiewa: 

1) Divo na Bugatti 7:15,41 (szybkość śred- 
nia 74,366 km. na godz.; 2) Minoia na Bugatti 
7:17,43; 3) Brilli Peri na Alfa Romeo 7:23,52; 
4) Campari na Alfa Romeo 7:34,45. > 

Jak już wspomniałem ma wstępie, czas 
uzyskany przez zwycięzcę stanowi nowy res 
kord trasy lepszy o przeszło pięć minut od 
ostatniego rekordu ustanowionego przez Cone 
stantiniego w roku 1926. Również rekord na 
jednem okrążeniu, ustanowiony także przez 
Constantiniego w r. 1926, nie utrzymał się: 
przełamał go Minoia w pierwszem okrążeniu. 
Czasy uzyskane w tegorocznym biegu jak ró: 
wnież cały jego przebieg potwierdziły raz jez 
szcze slawę „Targa Florio“ jako najtrudniej: 
szego a zarazem najciekawszego międzynaroa 
dowego wyścigu samochodowego. 

Mario Novi. 


Kilometr -lance 


(spi) W ubiegłą niedzielę Kłub Motocyklowy 
w Grudziądzu urządził na szosie Warlubie — Nowe 
kilometr:lance (bieg szybkości na przestrzeni 1 kis 
lometra). Do startu stanęło 8 maszyn. Wyniki są 
następujące: 

I. Poschadel jun. na A. J. S. , 350 cem, czas 
30,1 min. — 119,610 klm; I% Łapin na A. J. S. 
500 ccm, czas 31,0 min. — 116,629 kim: HI. Ras 
dzicki na Ariel 500 cem, czas 31,5 min. — 114,286 
klm; IV. Witkowski na Ariel 500 ccm, czas 34,0 = 
105,882 kim; V. Wilimczyk na A. J. 5. 350 ccm, 
czas 36,0 min. — 100,000 klm. Dalsi zawodnicy 
uzyskali czas poniżej 100,000 klm na godz. 


Rozporządzenie policyjne 
o ruchu ulicznym 
w stołecznem mieście Poznaniu 


Na podstawie $$ 5 i 6 ustawy o zarządzie po: 
licji z dnia 11. 3. 1850 i $$ 143 i 144 ustawy o ogóle 
nym zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 (Zbiór 
Ustaw str. 195) oraz artykułu 113 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19. l. 1928 
o organizacji i zakresie działania władz admini: 
stracji ogólnej = poz. 86 Dz. Ust. zarządza się za 
zgodą Magistratu st. miasta Poznania co następuje: 


1. Uwagi. 

$ l. Za ulice w znaczeniu niniejszych przepi: 
sów uważać należy wszelkie drogi, place i mosty, 
znajdujące się w stoł. m. Poznaniu i przeznaczone 
dla ruchu publicznego. 

§ 2. Część ulicy, przeznaczona wyłącznie dla 
ruchu pieszego, stanowi chodnik, część ulicy, prze: 
znaczona przedewszystkiem dla ruchu kołowego, 
stanowi jezdnię. 

§ 3. Za skwer uważa się przestrzeń gruntu na 
ulicach lub placach zasianą trawą względnie ozdob: 
ną roślinnością. 

il. Ruch kołowy. 

§ 4. Wszelkie pojazdy winny posuwać się pra: 
wą stromą jezdni, przyczem pojazdy konne winny 
się trzymać jaknajbliżej krawężnika prawego chodz 
nika, a pojazdy mechaniczne bliżej środka ulicy. 
Postój i oczekiwanie dozwolone są jedynie po praz 
wej stronie jezdni w kierunku ruchu. 

Przepisy ustępu l. nie mają zastosowania dv ulic 
jednotorowych. 

$ 5. Skręcać w poprzeczną ulicę w prawo na: 
leży małym łukiem przy brzegu prawego chodnika. 
Skręcać w lewo należy dużym lukiem trzymając 
się jaknajbliżej prawego chodnika i objeżdżając 
punkt skrzyżowania się ulic. 

§ 6. Wyprzedzać wolno tylko pojazdy powole 
niejsze, o ile miejsce i ruch na to zezwalają Wy: 
przedzać należy tylko stroną lewą. Tramwaje wy: 
przedza się na prawo. Wyprzedzanie wozów tram? 
wajowych z lewej strony dozwolone jest tylko 
wówczas, jeżeli szyny tramwajowe znajdują się tuż 
przy samym chodniku, i tor tramwajowy jest poż 
jedyńczy. Natomiast wzbrania się wyprzedzania 
na skrzyżowaniach ulic, mostach, znacznych spad: 
kach, przed przystankami tramwajowemi w czasie 
postoju tramwajów oraz wozów tramwajowych, 
które zwalniają swój bieg z powodu zbliżania się 
do przystanku tramwajowego, łub w razie wsia: 
dania i wysiadania na przystanku pasażerów tram: 
wajowych. Wyjątek stanowią końcowe przystanki 
linij tramwajowych, gdzie można wyprzedzać wóz 
tramwajowy z chyżością 6 km na godzinę. 

§ 7. Zabroniony jest postój pojazdów na skrzy» 
żowaniu ulic, na silnych skrętach, na przestrzeni 
10 metrów przed i tyluż poza słupem przystanku 
tramwajowego i autobusowego oraz na przestrzeni 
10 metrów jezdni przy narożnikach ulic. 

$ 8. Wszelkim pojazdom zabrania się jeżdzić 
po szynach. 

$ 9. Po przeciwnych stronach jezdni równolegle 
mogą się zatrzymywać pojazdy jedynie wówczas, 
jeżeli pomiędzy niemi pozostaje dosyć miejsca dla 
jednoczesnego przejazdu jeszcze dwóch pojazdów. 
Nie wolno stawać dwom pojazdom obok siebie. 

$ 10. Jeżeli pojazd staje się niezdatnym do dal- 
szej jazdy, należy zająć się niezwłocznie usunię: 
ciem ga z ulicy. 

$ 11. Wysepki, latarnie, słupy, skwery, poste- 
runki policyjne i t. d., znajdujące się w pośrodku 
jezdni, należy objeżdżać prawą stroną. 

$ 12. Place Stary Rynek i plac Nowomiejski na: 
leży okrężać prawą stroną, t. zn. środek placu musi 
znajdować się po lewej stronie kierującego pos 
jazdem. 

HI. Ruch pieszy. 

§ 13. Ruch pieszy winien odbywać się na chod- 
nikach, na jezdnię można wkraczać tylko w razie 
przechodzenia na drugą stronę ulic. Przejścia przez 
jezdnię należy dokonać jaknajkrótszą drogą i kroz 
kiem przyspieszonym. 
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Wyłączne przedstawicielstwo na Pu lskę i w. m. Gdańsk 


„OPONA, Sp. zo.o. Warszawa, Mazowiecka 11. 


§ 14. Zabrania się tamowania ruchu na chodni: 
kach przez przystawanie lub ustawianie jakichkol- 
wiek przedmiotów tamujących ruch. 

Osoby, oczekujące na tramwaj, autobus, winny 
stać na chodniku tuż przy przystanku lub na miej: 
scu specjalnie do tego wyznaczonem, nigdy zaś 
na jezdni. 

§ 15. Wymijać na 
stroną. 

§ 16. Zakazuje się czepiania pojazdów oraz 
wskakiwamia i wyskakiwania z pojazdów i rram: 
wajów, będących w ruchu. 

$ 17. Wzbronione jest bawienie się dzieci na 
ulicach i chodnikach. 

IV. Przepisy specjalne dla niektórych ulic 

$ 18. Na ulicach: Nowa, plac Wolności — stro: 
na południowa, Ratajczaka od ul. 27. Grudna do 
św. Marcina, 27. Grudnia, Gwara, Fredry — od 
placu Gwarnego do Wałów Jana HL i Półwiejska, 
wzbroniony jest postój wszelkich pojazdów w cza: 
sie od godziny 10 do 20:ej. W tym czasie po:azdy 
mogą się zatrzymywać tylko tak długo, jak tego 
wymaga wysiadanie i wsiadanie. 

$ 19. Na wymienionych w § 18 ulicach zabrania 
się: 1) ruchu wózków ręcznych, 2) urządzania 
wszelkich ruchomych reklam ulicznych, 3) zawra: 
cania pojazdów, 4) chodzenia po jezdni. 

Przejście przez jezdnię jest dozwolone tylko 
w miejscach, oznaczonych odpowiedniemi znakami. 

$ 20. Zabroniony jest zjazd ul. Ogrodową — 
od ul. Piekary do Półwiejskiej oraz uł. Wałv Ja: 
giellończyka na przestrzeni od Wojskowego Wię: 
zienia Śledczego do Półwiejskiej. 

V. Dłuższy postój pojazdów. 

$ 21. Dłuższy postój pojazdów dozwolony jest 
na ulicach oznaczonych odpowiedniemi znakami. 
Sposób postoju określają odpowiednie znaki. 


chodnikach należy prawą 


CORDS 


Telef. nr. 132-84. 


$ 22. Dorożki mogą zająć postój tylko na miej: 
scach osobno na ten cel wyznaczonych w itości 
określonej. Po godzinie 22 dozwolony jest postój 
także przed większemi lokalami, za wyjątkiem lo: 
kali, położonych przy ulicach wymienionych w § 18. 

§ 23. Postoje wyznaczone dla dorożek nie mogą 
być zajmowane przez inne pojazdy. 

$ 24. Zabrania się postoju wszelkich pojazdów 
w celu oczekiwania na ul. Fredry przed Teatrem 
Wielkim. Dorożki winny zająć postój na ul. Wały 
Batorego z kierunkiem do zamku, inne pojazdy 
na uł. Wały Wazów w kierunku północnym. 

Vi. Przepisy ogólne i końcowe. 

$ 25. Na ulicach zamkniętych zarządzeniem 
Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Pu» 
blicznego ruch publiczny jest wzbroniony. Ulica, 
zamknięta czy to wskutek: specjalnego zarządzenia 
Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Pu» 
blicznego, czy też wskutek robót inżynieryjnych, 
powinna we właściwy sposób być oznaczona zna* 
kiem ostrzegawczym, a mianowicie na słupie wyż 
sokim 2,10 m.; powinna znajdować się tablica biała 
z napisem czarnym, celem zwrócenia uwagi przes 
jezdnych i pouczenia ich o zamknięciu ulicy i o wlis 
cy, którą mogą zamkniętą część ulicy ominąć, a nad 


Howe metody szkolenia. — Podwójna kierownica, 


Kursy kierowców samochodowych 
J. Piątkowskiego w Poznaniu 


Kurs teoretyczny i praktyczny dla zawodowców 
6 do8 tygodni, dla amatorów 4 do 6 tygodni. 
Kurs normalny 200,— zł, 


Opłata w ratach tygodniowych. 

Dla zamiejscowych pomieszczenie od 16 do 20 zł 
mięsięcznie. Zapisy przyjmuje: 
„POZNANSKI AUTOSKŁAD“, ulica 27 Grudnia 15 
i Kancelarja Szkoły, ul. Jeżycka nr. 52, telefon 39-09 


tablicą winna znajdować się tarcza czerwona 
o średnicy 30 cm. Takie same znaki ostrzegawcze 
winny znajdować się na rogach wszystkich ulic, 
prowadzących do ulicy zamkniętej. 

§ 26. Wszelkie pojazdy i wszystkie osoby znaj: 
dujące się na ulicy winny stosować się: 1) do zas 
rządzeń i wskazówek policji, 2) do wszystkich 
znaków stałych i napisów regulujących ruch kolo: 
wy względnie pieszy. 

$ 27. Przepisy niniejszego rozporządzenia nie 
mają zastosowania do pojazdów straży pożarnej, 
policji, pogotowia ratunkowego (pojazdów sanie 
tarnych), poczty, wozów ratunkowych Elektrowni 
oraz oddziałów wojskowych. poruszających się 
w zwartych szeregach. 

$ 28. Wykroczenia przeciwko przepisom niniej: 
szego rozporządzenia pol. karane będą na podsta: 
wie $ 144 ustawy o ogólnym zarządzie kraju z dn. 
30. 7. 83 przy zastosowaniu $ 11 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 21. 1. 24 r. Dz. Ust. poz. 89 
grzywną do 30 złotych wzgl. w razie niemożności 
ściągnięcia grzywny aresztem do 3 dni. 

$ 29. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży: 
cie z dniem ogłoszenia. 

Poznań, dnia 23 kwietnia 1929 r. 

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publiczn. 
Dyrektor: (—) A. Mizgalski. 


Nowy rozkład lotów 
Poznań — Warszawa 


Komunikacja codzienna — oprócz niedziel: 

odlot przylot 
Poznań — Warszawa godz. 8.00 — 10.00 
Poznań — Warszawa godz. 17.00 — 19.00 
Warszawa — Poznań godz. 8.00 — 10.00 
Warszawa — Poznań godz. 17.00 — 19.00 


Odjazd autobusu Linji Lotniczych Lot w Po: 
znaniu z pod Hotelu „Continental* i Hotelu „Po: 
lonja“ rano godz. 7.15, popołudniu godz 


16.15. 


OSOBOWE : 
4-cyl. 4/14 4-cyl. 5/20 
d.cyl. 6/24 6-cyl. 8/30 


6-cyl. 13/45 8-cyl. 17/60 
Reprezentacja na Wielkopolskę i 


Telef. 55-33 


Sp. z ogr. odp Warszawa, 


stab Jagiellońską. 
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Opodatkowanie samochodów 


Ministerstwo Robót Publicznych opracowało 
ostatecznie projekt ustawy w sprawie opodatko- 
wania samochodów. Wpływy z opodatkowania 
mają pójść na budowę nowych szos i naprawę sta: 
rych. Zostaną zniesione wszelkie opłaty pob:era: 
ne przez państwo, gminy i miasta. Podatek zależny 
jest od wagi samochodu i od charakteru wozu, 
a więc czy jest on wyzyskiwany dla celów osobi: 
stych, czy zarobkowych. Z wpływów tego podat- 
ku 70 procent pójdzie na utrzymanie i budowę 
dróg państwowych, zaś 30 procent na budowę i na: 
prawę dróg samorządowych. (j) 


Zamknięcie szos 

W związku z przebudową dróg w powiecie 
pszczyńskim, zamknięty został aż do odwołania 
ruch ciężarowy samochodowy i ruch autobusowy 
na odcinku drogi Goczałkowice — Pszczyna i oda 
wrotnie, a od 15 maja br. ruch kołowy dla wszeł: 
kiego rodzaju pojazdów na odcinku drogi: 1. Dzie: 
dzice — Pszczyna i odwrotnie. Objazd dla wszel: 
kiego rodzaju pojazdów jest możliwy ad ł. przez 
Czechowice (wzgl. Bielsko) — Bestwina — Jawi: 
szowice — Pszczyna i odwrotnie oraz ad 2, przez 
Kobiór — Branica — Pszczyna i odwrotnie. 


Ruch autobusowy 
W ciągu bieżącego tygodnia ruch autobusowy 
został podjęty-na wszystkich linjach powiatu lu: 
blinieckiego. W tych dniach uruchomiono linję 
Woźniki — Miasteczko — Tarnowiec. (i) 


(j) Z dniem ] maja uruchomiona zostala linja 
autobusowa Katowice — Nowy Bytom. 


Telegramy: Autopraga 


Reprezentacja na b. Król. Polski i Kresy: inż. St Nawakowski 
Salon samochodowy : 

Garaż: Wolska 81. Telef. 291-34. 181-34 i 91-34. Telegr. Centropług 
Reprezentacja na Małopolskę, Sląsk i Wołyń: Henryk Buchstab, 
Lwów, ulica Jagiellońska nr. 7. Telefon 305 


LJ 
Komunikat 
Związku Zawod. 
Cichutko, niby Automobilistów 
widmo ulicami miasta e 
przemyka się auto ... Zwracamy aney 


od czasu do czasu zabrzmi 
melodyjnym głosem trąbka, 
płosząc jakiegos przechodnia 

Poznać je można po 
cichym, lekkim chodzie i 
wykwintnej, zgrabnej syl- 
wetce. 


To „Edi... 


Nieje doemu na moment 
błyśnie myśl, że posiadać 
takie pieścidełko jest na- 
prawdę wielkiem szczęściem, 
zwłaszcza, że obok pięknego 
wyglądu posiada silną bu- 
dowę i wytrzymałą kon- 
strukcję. 


CIĘZAROWE : 


„An* — 11/4 tony 
ala 3 " 
Ha „ 


Pomorze: 


„PRAGA AUTOMOBILE Poznań, plac Wolności mr. 1 


Telef. 55-33 


Kredytowa 4. 


Telegramy: Buch- 


-kretarjacie 


członkom uwagę na to, 
że z dniem 23 kwietnia 
r. b. obowiązują na tere: 
nie miasta Poznania nowe 
przepisy policyjne a ru: 
chu ulicznym (patrz stro: 
na 11 tyg. „Samochodu '). 
Zwracamy uwagę na $ 18 
tychże przepisów oruz na 
$$ 20, 21, 22 ust. 2, 24, 
dotyczące postoju wszel- 
kich pojazdów, czasu 
i miejsca postoju na uli- 
cach, przed teatrami i lo: 
kalami publicznemi. 

Przy tej sposobności 
na żądanie członków wy: 
jaśniamy, że pojazdy 
zdążające z ul. Nowej 
lub Al. Marcinkowskiego 
od strony św. Marcina 
w kierunku na pl. Wol- 
ności — stronę półnacną, 
winny jechać obok Mu: 
zeum Wielkopolskiego, 
a następnie posuwać się 
między skwerem a wy: 
sepką drewnianą. ubok 
prawej strony miejsca 
postoju dla dorożek sa- 
mochodowych. 

Podajemy członkom 
do wiadomości, że w se: 
związkowym 
zamawiać można fotogra: 
fje, których zdjęcia do: 
konano dnia 3 maja r. b. 


Fabryka Forda w Polsce 


Jak donosi „Times“, Ford zamierza otwo: 
rzyć w Polsce samochodowe towarzystwo ak: 
cyjne z kapitałem akcyjnym od 10 do 12 mi- 
ljonów dolarów. Miesięcznie produkowanos 
by 2500 samochodów. Zakłady w Polsce maa 
ją stać się podstawą ekspansji Forda w pół 
nocnej i południowo:wschodniej Europie 

Ostatnio bawił w Warszawie główny dy: 
rektor Forda na Europę, odbywając cały sze: 
reg konferencyj. Miejsce, gdzie mają być zaz 
kłady te wybudowane, nie jest jeszcze usta: 
lone. (j) 


Ze sportu 


Rezultaty „Tour de France* 


Wielki wyścig samochodowy i motocykloa 
wy, jaki się odbył dokola Francji w dniach od 
20 kwietnia do 5 maja, stanowił uzupełnienie 
praktyczne jesiennego Salonu paryskiego. 
W prasie francuskiej nazwano go „ruchomym 
salonem“. Wzięły w nim udział wszystkie wy: 
bitne marki samochodowe i motocyklowe, 
które wystawiały w „Grand Palais" na jesieni 
ub. r. oraz najwybitniejsi jeźdźcy Francji. 

Wyścig wydał rezultaty następujące: 

Kategorja 750 ccm: — 1) Mme Łeblane 
(Peugeot) bez punktów karnych. Kategorja 
110 ccm: — 1) ex aequo Huberdeau (Rally); 
Givauden (Rally), Marechal (Ind.), wszyscy 
bez punktów karnych. Kategorja 2000 cem: 
— 1) ex aequo de Lavalette (Peugeot), Cesu 
re (Peugeot), Morillon (Peugeot), Girod (Don. 
net), de Rovin (Citroen), Lemoine (Donnet) 
wszyscy bez punktów karnych. 2) Landais 
(Donnet) 38 punktów. Kategorja 3000 ccm.: 
1) ex aequo Morel (Essex), Lamy (Essex), 
obaj bez punktów karnych. Kategorja 5000 
cem.: 1) Roberts (Graham Paige) bez punk: 
tów karnych, 2) Pesato (Chrysler) 36 punkt. 

Nagrody rozdzielono jak następuje: 

Puhar „Tour ce France“ (puhar Ansaldo) 
— Morel (Essex). Puhar Automobilklubu Pa: 
tyskiego — Roberts (Graham Paige). Puhar 
Calmette — Peugeot (de Lavalette Cesure 
Morillon). Puhar Gilardoni — Peugeot (Mme 
Leblanc, de Lavalette, Morillon). Puhar Au: 
tomobilklubu de l'Ile-de-France — Peugeot 
(Mme Leblanc). Puhar Północy — Morel 
(Essex). 

Wyścigi automobilowe pod Łodzią 

(spj) W ubiegłą niedzielę odbył się na szosie 
Lutomiersk — Aleksandrów wyścig płaski, zorgani: 
zowany przez Łódzki Automobilklub. Wyniki wy» 
ścigu przedstawiają się następująco: 

Samochody wyścigowe: 

1) Stanisław Szwarcestein (Warszawa) na „Bu: 
gatti“ — 1 mim. 57,97 s. — 152,870 klm. 2) Jan Rip: 
per (Kraków) na „Bugatti“ — 2 min. 01,83 s. — 
147,747 klm. 3. Edward Zawidowski (Lwów) na 
„Bugatti“ 2 m. 0284 sek. — 146,526 klm. 4. Hen: 
ryk Liefeld (Warszawa) na „Austro-Daimler“ — 
2 m. 52,845 s. — 101,212 kim. 

Samochody sportowe: 

1) Ludomir Cieński (Lwów) na „Austro:Daim= 
ler“ — 2 min. 34,54 sek. — 116,880 klm. 2) Fran: 
ciszek Micielski (Lwów) na „Austro-Daimler“ — 
2 min. 48,72 s. — 106,683 klm. 3) Kazimierzowa Po: 
znańska (Łódź) na „Austro-Daimler“ — 2 m. 55,04 
sek. — 103,000 klm. 4) Apfelbaum (Warszawa) na 
„Packard“ — 3 min. 1.09 s. — 98,955 klm. 5) Kae 
rol Plihal (Łódź) na „Buick“ — 3 min. 5125 s — 
97,231 klm. 6) Leopold Gerhard (Łódź) na „Voisin“ 
— 3 min. 23,95 s. — 88,700 klm. (j) 


Grand Prix Hiszpanji 
Wyścig o Grand Prix Hiszpanji odbędzie się 
w St Sebastian w niedzielę, dnia 28 lipca. 


Odpowiedzi 
redakcji 


P. inż. Pindelski, Wadowice. 

Limuzyna pierwsza, któ- 
ra zatrzymała się na bocz: 
nej drodze, nie miała oczy: 
wiście żadnego obowiązku 
sygnalizować swego punktu 
postoju. Również takiego 
obowiązku nie miał kierow: 
ca limuzyny, która nadje- 
chała później i stanęja za 
pierwszą. Natomiast z chwi- 
lą, gdy limuzyna pierwsza 
miała dokonać ruchu wstecz, 
kierowca jej w każdym ra: 
zie winien był przekonać się. 
czy droga wstecz jest wol 
na. Kwestja winy kierowcy 
limuzyny drugiej jest w daz 
nym razie najzupełniej obo: 
jętna, jak też jest obojęt: 
nem, czy stanęła ona blisko, 


czy daleko za limuzyną 
pierwszą. Słusznie Pan pi- 
sze, że szofer limuzyny 


pierwszej winien był przy 
cofaniu obejrzeć się, gdyż 
zasadnicza konstrukcja 
wszystkich naszych przepi- 
sów samochodowych pozwa: 
la kierowcy wozu na jazdę 
tylko wówczas, jeżeli ma 
w miarę objektywnych oko: 
liczności przekonanie, że 
droga jest wolna. W danym 
wypadku jest zdaniem na: 
szem rzeczą jasną, iż kiez 
towca limuzyny pierwszej 
nie przyłożył tej staranno< 
ści, do której był zobowią: 
zany, i z tego tytułu musi 
wynagrodzić szkodę z jego 
działania powstałą. Odpo= 
wiedzialność jego będzie się 
więc opierała na przepisach 
austrjackiej ustawy cywile 
nej, i oczywiście będzie się 
rozciągała na całą szkodę, 
a więc także na obowiązek 
zwrotu kosztów naprawy 
wachlarzy. 


„Autogaraż”*, Grodno. 


Przepisy prawne, doty: 
rzące zarobkowego ruchu 
samochodowego na obsza: 
rze Rzeczypospolitej, prze- 
widują regulację poszcze: 
gólnych postanowień przez 
właściwe władze wojewódzkie, przeważnie z mocy 
postanowień o służbie bezpieczeństwa. Ze wzglę: 
du na różnorodność ustawodawstwa w tym wzglę: 
dzie w Polsce obowiązującego nie mamy możności 
określić PP. przepisów prawnych, które w danej 
kwestji dla Panów mają zmaczenie. Zdaniem naszem 
jednak rozporządzenie miejscowej władzy admini: 
stracyjnej jest prawnie nieuzasadnione i logicznie 
nie do utrzymania. Przedsiębiorstwo PP. w tym 
zakresie zarobkowania, jak PP. podają w hécie 
swym do nas, pod względem przymusu umieszczania 
na swoich samochodach zegarów taksowych nie 
może wogóle, zdaniem naszem, interesować władz 
administracyjnych. Samochody PP. są poprostu sa: 
mochodami prywatnemi, które od wypadku do wy: 
padku wynajmuje się, bez oznaczenia promienia ich 
zwykłego działania poszczególnym użytkowcom. 
Nie są one taksówkami w zwykłem znaczeniu, gdyż 
przedsiębiorstwo PP. nie podlega przymusowi 
umownemu, t. m. wozy PP. nie muszą podej: 
mować się, na warunkach zgóry określonych, prze: 


SIM S. A. MORGES Szwajcanja 
TŁOKI, PIERŚCIENIE TŁOKOWE 
"i ZAWORY SAMOCHODOWE 
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WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA i GŁÓWNY SKŁAŁ 


NA POLSKE 


TELEFON Nr 4343 


-m 


Gen. Reprezentacja: 


Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Samochodów A: 


Kraków, ul. Wiślna 12. 
Łódź, Piotrkowska 175. 
Gdańsk, Vorst. Graben 49. 
Równe, ul. 13 Dywizji 13. 
Inowrocław, Rynek 16. 


Tel. 75-58 76-65. 


wozu każdego, kto tego zażąda. W danym razie, 
jeżeli wynajmowanie uprawia się zarobkowo, to 
może to interesować w najlepszem razie tylko wła: 
dze podatkowe. O ileby chodziło o analogję ze sto: 
sunkami na ziemiach zachodnich, to pojazdy silnie 
kowe, przeznaczone do użytku publicznego, a więc 
pojazdy takie, które służą każdemu na żądanie. 
a nietylko za poprzednią umową z właścicielem, 
obowiązane są mieć zegary taksówkowe, jednak tyl: 
ko do jazd w obrębie obszaru miast, na kursy dal- 
sze, co do których obowiązuje zasada swobodnej 
umowy, taksówki te jadą przy niefunkcjonującym 
zegarze. 


Wobec tego jednak, że przymus posiadania 
liczników u PP. zarządzeniem administracyjnym 
już wprowadzano, jak zdaje się wynikać z listu 
PP., uważamy, że w danym wypadku pozostaje PP. 
jedymie droga zaczepienia odnośnego zarządzenia 
w drodze postępowania administracyjnego, ewent. 
przez skargę do najbliższego Trybunału Admini: 
stracyjnego. 


AUTOTECHNIKA 


KRAKÓW, UL. BRACKA LL5 


DOSTAWA ZE SKŁADU 
CENY KONKURENCYJNE 


ZASTĘPCY POSZUKIWANI 


Centrala Warszawa, ul. Wierzbowa 6. 


Oddział w Poznaniu 
ulica Dąbrowskiego 7. 


J} SCHMID-ROOST S.A. 
OERLIKON-ZURYCH 
ŁOŻYSKA KULKOWE | ROLKOWE 


4- cylindrowy 


Znane ekonomiczne 
samochody. 


Karoserja stalowa. 
Najnowsze typy. 


Prosimy zażądać ofert. 


Lwów, Pasaż Mikolasza. 
Bydgoszcz, Gdańska 152. 
Katowice, Piłsudskiego 10. 
Tarnów, ul. Mościckiego 3. 
Gniezno, Trzemeszeńska 6 


P. mecenas Rodys. 


Kwestja stosunków własnościowych przy kup: 
nie samochodu na raty jest na terenie b. dzielnicy 
pruskiej niespoma, gdyż cała sprawa została barz 
dzo szczegółowo uregulowana ustawą 0 kupnie na 
spłaty z r. 1897. Ustawa ta, stojąc na stanowisku 
instytucji pactum reservati dominii, szczegółowo 
reguluje prawo odstąpienia sprzedającego od umo: 
wy w razie niepłacenia poszczególnych rat, oraz 
sprawę umownego przepadania rat zapłaconych. 
w razie niewypełniania umowy. Natomiast jeżel” 
chodzi o odpowiedzialność cywilną względnie kar: 
ną za wypadki samochodowe czy szkody, spowo: 
dowame przez kierowcę lub posiadacza kupionego 
pojazdu, to fakt kupienia maszyny na raty niema 
żadnego znaczenia. Ustawodawstwo specjalne 
w zakresie spraw samochodowych, specjalnie obo: 
wiązująca u nas ustawa samochodowa z 3 maja 
1909 roku oraz postanowienia kodeksu cywilnego 
o czynach niedozwolonych, składają odpowiedzial: 
ność za tego rodzaju wypadki na „utrzymującego 


Ceny ogłoszeń: 


cała strona b: . 390,— zł 

pół strony. . . . . .195— , 

ćwierć strony > AARE 98,— , 

jednołamowy milimetr, 44 mm sze- 

rokości, na 5-łamowej stronie . 25 groszy 
Miejsce na pierwszej stronie i specjalne po- 
dług osobnej umowy. — Ogłoszenia do bie- 


żącego numeru przyjmujemy do środy, wie- 
czorem godziny 18,30. 


mA 
samochód”, a więc na tego, którego celom ekono: 
micznym samochód służy, a więc bez względu na 
stosunki własnościowe. Na uwzględnienie momen: 
tu, że samochód był kupiony na raty w tej kon: 
struzcji niema miejsca. Jest to także zgodne z za- 
sadą, że kupno przychodzi do skutku z chwilą 
umowy co do ceny, oraz z chwilą oddania przed: 
miotu, z chwilą jego tradycji. Niezapłacenie ceny 
kupna może stwarzać tylko obligatoryjny stosu: 
nek dłużniczy między nabywcą a sprzedającym, 
i może pod pewnymi warunkami w treści Swej za: 
wierać możność odstąpienia od umowy z rzeczo: 
wemi skutkami, rzeczowo jednak przejście wła: 
sności na nabywcę nastąpiło już z chwiłą tradycji. 
Wprawdzie o ile chodzi o stan prawny. obowiązu: 
jący na obszarze województw centralnych, nie 
znaleźliśmy żadnego orzeczenia wyższo-instancyj: 
nego w tym względzie, jednak przypuszczamy, że 
ostatnia konstrukcja prawna, jako opierająca się 
na zasadach prawa rzymskiego, będzie odpowia: 
dała także przesłankom prawnym ustawodawstwa 
cywilnego b. ziem rosyjskich i Kongresówki. 
Pan Malinowski Jan, Brześć n. B 

Odpowiedź na zapytanie wysłaliśmy pocztą. 
Pan Dr. Jan Zaleski, Stanisławów. 

Na zapytanie Pana odpowiadamy z opóźnie: 
uiem, gdyż poprzedni numer z powodu święta zo: 
stał wcześniej zamknięty. 

1) Wiadomości prasowe o zamierzonym uru: 
chomieniu montowni w Polsce przez Ford Motor 
Company są zgodne z prawdą. W ostatnich dniach 
bawiła w Polsce delegacja Ford Motor Company 
i przeprowadzała pertraktacje w sprawie zniżki 
ceł na części składowe samochodów. Jakie były 
wyniki tej pertraktacji nie wiadomo, gdyż zain: 
teresowane strony nie udzielają narazie żadnych 
wiadomości. Miejsca uruchomienia montowni rów: 
nież jeszcze nie ustalono, jednakże mówi się » Ka: 
towicach. 

2) Ewentualna zniżka ceny samochodów osobo: 
wych i ciężarowych oraz podwozi Forda jest za: 
leżna od tego. czy i w jakim stopniu uzyska się 
zniżkę cła na sprowadzone części. 

3) Dwutygodnik, o którym Pan wspomina, jestę 
nam nieznany. Dotychczas nie otrzymaliśmy egzem: 
plarzy redakcyjnych, jak również nie spotkaliśmy 
nigdzie tego pisma w Polsce zachodniej, temsa: 
mem oczywiście me możemy wydać żadnej oceny 
co do jego wartości technicznej t redakcyjnej. 

4) Cena używanego samochodu Ford. model 
T jest obecnie, po wypuszczeniu nowego mndelu 
A, dość niska i waha się pomiędzy 2 do 5000 zło: 
tych, zależnie od stanu ogólnego. Używane mo: 


dele A, wypuszczone dopiero niedawno na rynek. 


CASTROL -MOTOR-OIL 


Fabrykat firmy WAKEFIELD w LONDYNIE 
najlepszy olej całego świata 


ać zastępstwo na Polskę 
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spotyka się bardzo rzadko w sprzedaży tax, że 
określenie ceny informacyjnej jest wręcz niemoż= 
liwe, zależna ona jest głównie od stopnia zużycia 
samochodu. 

5) Naogół nie radzilibyśmy Panu nabywać sa: 
mochodu używanego, gdyż nigdy niema pewności 
w jakim stanie znajduje się wnętrze silnika. Tu 
tylko dobry fachowiec może się zorjentować słu: 
żyć radą po dokładnem zbadaniu danego egzempla: 
rancji fabrycznej, której udziela prawie każda fir- 
rza. Kupując nowy samochód korzysta się z gwa: 
rancji fabrycznej, której udziela prawie każda fir- 
ma na przeciąg 6 do 12 miesięcy. 

Pozatem ma się pewność, iż maszyna czas 
dłuższy będzie chodziła bez defektu, będzie goto: 
wa każdej chwili do jazdy, co nie zawsze ma miej: 
sce przy samochodzie używanym. którego częste 
remonty pochłaniają duże sumy. To samo odnosi 
się do motocykli. 

Ze wszystkich samochodów może jeden Ford 
najwięcej się nadaje na kupno w stanie używanym, 
gdyż przy niskiej cenie części zamiennych i łatwo: 
ści ich nabycia, daje się prędko i tanio zremonto: 
wać. 

Informacje Pana v sprawie kolportażu naszegn 
tygodnika, za które bardzo dziękujemy przekaza: 
liśmy naszej administracji. 


Pan Aleksander Rummel, Gdańsk=W rzeszcz. 


Stan dróg na podanej przez Pana trasie jest na- 
ogół dość dobry. Miejscami zdarzają się wpraw: 
dzie kawałki, które są w stanie bardzo złym lecz 
odcinki te są naogól bardzo krótkie. Zdaniem na: 
szem. trasa podana przez Pana będzie najodpowied: 
niejsza, a wyszukiwanie ewentualnej innej trasy nie 
byłoby celowe, gdyż inna trasa byłaby niewiele 
lepsza, a zato dłuższa. — Życzymy powodzenia 
w Zjeździe Gwiaździstym. 

P. inż. Pindelski, Wadowice, woj. krakowskie. 

W sprawie nabycia filtru do poz 
wietrza, niestety nie możemy Panu nic 
konkretnego doradzić, gdyż o ile nam 
wiadomo, w Polsce niema w sprzedaży 
tych aparatów. Z tego też powodu nie 
możemy Panu podać ceny. Aparaty te 
spotyka się u nas coraz częściej, lecz 
w samochodach, które są już w nie za: 
opatrywane fabrycznie. Może się więc 
Pan zwróci do reprezentantów te; mar: 
ki samochodów, która zaopatruje swo: 
je wozy w filtry np. do General Mo: 
tors w Warszawie. nowy ó:cylindrowy 
Chevrolet posiada bowiem filtr po: 
wietrzny marki A. C. Ze znanych firm 
wytwarzających filtry są: Hirt, Han: 
dy, Eiseman, Pallas, United. Air Clea: 
Her 1 Rp 


Mimo oczywistych korzyści, jakie 
daje filtr powietrzny, zwłaszcza latem, 
na naszych szosach są przeciwnicy sto: 
sowania tego aparatu, którzy twierdzą, 
iż na dużych obrotach filtr tamuje do: 
pływ powietrza do karburatora. [stniee 
je cały szereg nowych fabryk samocho: 
dowych, które nawet na swoich dro: 
gich modelach nie stosują filtrów po: 


R. GLUGKSMANN - CIESZYN 


Górny Rynek 5. 


Dla niektórych rejonów przyjmuje się jeszcze zastępców 


Górny Rynek 5. 


SZKOŁA SAMOC HODOWO-MOTOCYKLOWA 


ZŁOTA Nr. 25 


wietrznych. Nawet gdyby twierdzenie, że filtr do 
powietrza na dużych obrotach tamuje doplyw po= 
wietrza, było słuszne, to jednak uważalibyśmy sto» 
sowanie filtru za wskazane, gdyż różnica w wydaj: 
ności w praktyce nie dałaby się zapewne odczuć 
a zresztą przy naszych samochodach użytkowych 
nie chodzi przecież œ ustalanie rekordów, lecz 
o jaknajwiększą trwałość silnika. 


Pan Z. F. w O. 


Kompresory stosuje się przy motocyklach bar: 
dzo rzadko i to prawie wyłącznie w motocyklach 
wyścigowych i sportowych z silnikami dwutakto» 
wemi. Mają one tutaj na celu ułatwianie zasysa: 
nia mieszanki do karteru i wpychania jej następ= 
nie do cylindra. Ponieważ jednak w silniku dwu: 
taktowym otwór wlotowy i wylotowy jest rów: 
nocześnhie otwarty, przeto i tutaj nie można mó: 
wić o przełado: 
waniu cylindra w 
właściwem tego 
słowa znaczeniu. 

Odbijanie silni: 
ka motocykiowe: 
go przy zarzuca: 
niu go starterem 

spowodowane 


BŁOTNIKI 
TANKI 


BENZYNOWE |: 
KARO/ERJE BIA/ZANE |; 


jest zbyt wczes: j WŁASNEGO WYROBU 
nym zapłonem. °. POLECA œ 


Należy więc od: ST. GULCZYŃSK i 


powiednio masta- 
wić manetkę za: 
płonu lub też, je: 
żeli to nie poma: 


Gzy zapłon ma.  MZYWANE zanocady 4 osok 
samochody OSO 
czy zapłon ma: Fiar RS orbedo. cena $000_ zt 
:onv OSO iar 5 torpedo cena 
[POR paons 8000 zl w -stanie beznagannym 
jest w właściwym sprzedam. Wiadomość: Poznań 
punkcie. PÓGEDEE AL iak 


A. TUSZYŃSKI 


WARSZAWA ZŁOTA Nr 25 


Rewelacją jest nowy model motocykli D. K. W. 


S. 200 (LUKSUS) 


Rama z profilowanej stali prasowanej, bak sio- 
dełkowy, hamulec kierowniczy i amortyzator 
łatwy do regulowania także podczas jazdy 


Wytrzymały 


Wygodny 
Piękny w linii 
a przytem bajecznie tani model 
ten wypuściła właśnie na rynek 


największa na Świecie fabryka moloeykli 


D. K. W. | 


Spiesz dzisiaj jeszcze obejrzeć najnowsze 
modele do najbliższego przedstawiciela 
lokalnego DKW, którego wskaże chętnie 


Generalne Zastępstwo D. K. W. 
Polmotor - Henryk Linke i Sia 


Poznań, ul. Zwierzyniecka 8, telefon 69-77. 
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GUMORE 


\ | 


Zacofaniec 


— Znowu w motorze przepaliły się świece] 

— Nie rozumiem, dłaczego używasz jeszcze 
świec, gdy; wszyscy nasi znajomi wolą światło 
elektryczne. AE 


W sądzie 


— Dziś poraz trzynasty został pan ukara- 
ny grzywną za przekroczenie. Niech Pan nie 
waży się pokazać jeszcze raz przed sądem, bo 
wsadzę pana bez pardonu do więzienia. 

— Ależ panie sędzio, nie może pan prze: 
cież wymagać, abym się zatrzymał przy irzy= 
nastce. 


Złośliwy 
— Czy widziałeś już moj śliczny rasowy 
samochód? 
— Nie, czy masz dwa? 


Premjowana wołowina 


Kłub samochodowy podczas wycieczki za: 
trzymał się na obiedzie w wiejskim zajeździe. 

— Wołowina jest bardzo nieszczególna, 
panie gospodarzu, — odezwał się jeden z auto: 
mobilistów. 

— Co, nie jest dobra? — oburzył się go 
spodarz. — Toć to jest z wołu, który przez 
15 lat na wszystkich wystawach brał pierwszą 
nagrodę. 


Fachowiec 
— Czy może mi pan powiedzieć co znaczy 
„autodydaktyka''? 
— Nie, mój kochany panie. Wprawdzie 
się znam na samochodach, lecz nie mogę „nać 
każdej najdrobniejszej części. 


— Nigdy nie czułem się tak bardzo upokorzony jak w sądzie. gdy pcz 
licjant zeznal, że jechałem z szybkością 50 kilometrów na godzinę! 
— A jak szybko jechałeś? 
— Conajmniej 100 na godzinę! Znasz przecież mój samochód! — Rzeczywiście fwój klakson ma potężny glos. 
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Rozmaitości ze świata 


U góry: Na jedną z ulic Los Angeles (Kalifornja) spadł samolot, rozbijając przejeżdżający sum 
chód. Dwaj łotnicy jak i szojer cudem wprost wyszli cało z wypadku. 
Fot New York Time- 
Na dole: Nowe typy paryskich samochodów pożarnicznych przypominają z wyglądu limuzyny. 
Fot. Keystone 


Po prawej: Sport motocyklowy staje się najnowszą modą wśród pań. 
Fot. New York Time: 


| 
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